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Prześladowania katoli­
ków w Meksyku

Od szeregu miesięcy telegraf przy­
nosi alarmujące wieści z Meksyku o 
potwarnem prześladowaniu katolików 
przez obecny rząd republikański Cal- 
lesa. Znęcanie się i torturowanie ka­
tolików przyoomina niekiedy naj­
okropniejsze czasy rzymskich ceza­
rów. Przoduje tej akcji barbŁrzynskiej 
sam eprzyjaci$l ludzkość » prezydent 
Callet. Kim jest? Mówi o mm książ­
ka jego sioraka, Brgido Caro, napi­
sana z okrutną trzeźwością, Ma ona 
tytuł:«Bołszewicki dyktator Meksjr'lk». 
śą  w nlrj interesujące rzczegóły o 
koiej?ch życia Call?«‘a przed obję- 
dem prezydenta

„Turek, Żyd lub Syryjczyk libań­
ski z tfjea, metys z matki — mówi 
autor — sjsędził Calies ewą młodość 
wśród najburzliwrzych przygód, 
zdradzając już wtedy pociąg do naj- 
zuchwalszych awantur. Wydziedziczo­
ny przez ojca za ciągłe «bohater- 
stwa» wiódł nędzny, rozsurtay «Vwet, 
depóki przy swych, w.ęcs] n il skrom­
nych, wiadomościach nie zdołał ją­
trzy n r  ć posady nauczyciela w szkole 
ludowej. To pewne, t t  sposóc pro­
wadzenia się takiego nauczyciela 
wcale nie przyczyniał się do postępu 
moralnego uczniów.

Przewrotność, która go nigdy nie 
opuszczała, i zręczne konszachty po- 
posuwały go powali po szczeblach 
drabiny administracyjnej, aż wreszcie 
przy wybuchu rewslucji w r. 1910 
postawiły go w obliczu nieskończo­
nych możliwości. Jednakże wpadł on 
w ręce *wyih wrogów i już miał być 
kozsirzclany, gdy Interwencja jbuncgO 
z przyjaciół w ostatniej chwili ocaliła 
mu życie. Zbawcy swemu odwdzię­
czył się wkrótce potem w ten spo­
sób, że gdy po reweiueji zottsł wyż­
szym urzędnikiem seucicypalnym, ka- 
zfł go powifcSić na słupia tclegrsticz- 
nym, razem z trzema innymi iudźmi. 
ÓKrepaemu widokowi wisielców przy­
siadał sio następnie z  zadowoleniem 
w ciągu całych gadzin.

Nkdługo potem zpstał Csilis gu­
bernatorem w Sonora’ Mając władzę, 
postanowił wypędzić ze swego gu­
bernatorstwa wszystkich księży i celu 
dopiął. N<e zadowoliwszy się ber, 
położył swą zbrodniczą rękę na toe- 
którycn z nich. Stary przyjaciel gu­
bernatora Obregon, zawładnąwszy 
prezydentu.ą, przywołał gc do swego 
boku i powierzał mu ważna sprawy 
państwowe.

Usunąwszy jrdnego kontrkandy­
data na stanowisko prezydenta, gen. 
Flores'a udało się Calles'owi przy po* 
m jcy całkowicie bezprawnych i na- 
*y.konstytucyjnych środków, objąć na­
czelną władzę po Obregonle, Ani po­
chodzenie, ani zasług1, ani sympatja u 
ludu nie uprawniały Cslles‘a do zaję- 
cia stanowiska, które zagarnął. Opie­
rał się jedynie na brutalnej przemocy 
i poparciu zagranicznych potęg, któ­
re także wywiódł w pole. Przed obję­
ciem godności prezydenta objeżdżał 
Siany Zjednocz-ne i Europę . i wszę­
dzie pozdrawiał serdecznie swych 
bolszewickich przyjaciół, którym za­
wdzięcza metodę skutecznego rujno­
wania społeczeństwa. 
■ B M H M I i n B B I B B B S m s n
Wielka afera towarzyska w  

Bukareszcie.
W jednym z największych hoteli 

w Bukareszcie, odebrtła^sobie życie 
znana piękność bukareszteńska, p. Ma- 
gaiea. Śledztwo wykazało, że przy­
czyną samobójstwa było nadmierne 
używanie środków odurza ących. P. 
Magalea była jednym z najgłówniej- 
szych czynników szeroko rozgałęzio­
nego bradiu kokainą i opium. Śledz­
tw* policyjna w kierunku wykrycia 
dalszych osób zamieszanych do han­
dlu temi narkotykami, idzie bardzo 
powoli i ostrożnie, bowiem jak twier­
dzi prasa bukareszteńska, współdzia­
łały tam osoby, należące do najwyż­
szych sfer 'umuńsk'ch. Wypi -i, k ten 
byt omawiany także na posiedzeniu 
rac»y ministrów, która w wielkiej mie­
rze zaostrzyła przepisy oda©ssącr się 
ao  pokątnege hadiu narkotykami- 
Opinja „ubliczna oczekuje wyniku 
śledztwa z wieiicien zainteresowaniem, 
zwłaszcza, żb w ostatnich k ika latach 
umarło w podobny sposób kilka dam 
rumuńskich.

Rada Opiekuńcza Kresowa jest 
instytucja która roznieca oświatę 
pozaszkolną pomiędzy ludem wsi 
i miasteczek, oświecając ten lur, 
utrwala granice Ziem Wschodnich
Rzeczypospolitej.

Czy iesteś je j członkiem;? Wilno') 
Zygmuntowsku 22 od godziny 6 tej 
do d ej„

urago mh misko o Koome.
Rząd polski dom aga się  niezwłocznego rozpoczęcia rokowań

WARSZAWKA, 10, 11 [tel wł. Słowa). K o re sp o o d e n t w asz. d o ­
w iad u je  się, fta ju tro  d o rę c ? o n a  będzie  w  Rydze n a  ręce  p o s ła  
litew sk iego  d ru g a  n&ta rzęd u  p c iak iego , z a w ie n lę c a  o d p o w ied ź  
rządu  p o ls k ie g o  n a  o s ta tn ią  n o tę  litew ską.

W  n o c ie  te] rząd  po lsk i dom iiga  się k a tego rycznej o d p o w ie ­
dzi Litwy n a  p ro p o z y ^ ę  w  sp raw ce ro k o w a ń  i nznacza, Iż o b o ­
ję tn e  m u  Jest m ie jsce  rokow ań , n a to m ia s t o b s ta je  przy n a ty ch ­
m iastow ym  te rm in ie  rozpoczęcia  r  ikowań.

Znamienna uchwała partji ludowej w Kłajpedzie
RYGA, 10.il, PAT. «Jaunakas Żiras* donosi z Kowna: Na konferen­

cji litewskiej iudawej pattji w Kłajpedzie między inaemi uchwalano wnio­
sek wyrażający życzenie, aby Litwa rozpoczęła stosunki handlowe z Fol- 
* ką. W warunkach obecnych stosunki gospodarcze można z łatwo idą na­
wiązać bez ostatecznego rozwiązania konfliktu polske-litewsklego. W rezo­
lucji podkreślono, że odnowienie stosunków gospodarczych z Polską do­
datnio wpłynie specjalnie ua okręg Kłajpsdzki.

Obchód dziesięciolecia niepodległości Lit’ /y~
Z Kowna donoszą: Gabinet Ministrów uchwalił wydać roinikem, ry ­

czącym wznieść krzyże w celu uczczenia dzierięciolecia niepodległości 
Litwy, materjał z ieinietw według licytacyjnej ceny urzędowej, jedynie pod 
warunkiem, by miejscowe komitaty obchodu tego święta zagwarantowały, 
że matetjał ten istotnie zostanie użyty w powyższym celu.

Pozatom, Oaou -j., po wysłuchaniu sprawozdania prezesa Naczelnego 
Komitetu oochodu w sprawie projektu zaproszenia Litwinów amerykań­
skich do Litwy w związku z uroczystościami, zaaprobował ten projekt.

W tym celu Nacz. Komitet wyda odpowiednią odezwę do Litwinów 
amerykańskich:

W Gabinecie Ministrów rozważano również projekt wybicia medalu 
w celu uczczenia 10-ej rocznicy odzyskania niepodległości Litwy. Meda­
lem tym zamierza się udekorować zasłużonych działaczy litewskich, za­
mieszkałych w Wielkiej i Mrfłej Litwia, zarówno wojskowych, |?k i cywil­
nych jak również kulturalnych działaczy litewskich w Wiięńizezjźniti 
i Litwinów Amerykańskich, którzy, składając liczne ofiary donomcgli Li; 
twie w ciężkim okresie je) powstania-

Usuwanie pracowników miejskich w Kownie,
Z Kowna derm zą: Z - żró:ł urzędowych podają, iż sprawa usunięcia

21 pracowników Zarządu M ejskiego została ju t ostatecznie zdecydowana. 
Zostaną usunięci: kierownik oddziału finansowego p. Slcucki, p- Gurwie 
Kierownik wydziału zakupów p. Sluiyński i fakarz miejsKi p- Simukier. 
P. Bergerowa i reszta 1& pracowników uzyskali proicngetę do H września 
r, b. dla przygotowania aiij do egzamnów z Języka litewskiego. We wrze­
śniu źgocfhiaiz postsnowiepiem Rady Micjsuej wypadnie im UKazac za­
świadczenia o posiadaniu języka litewskiego w zakresie 4 klas.

Przykra sytuacja,
RYGA 10 |l PAT. cjauaaka* Zlnas» donesi z Ko-'an o przykrej sytnacji w jakiej 

*a»Iazły się rzędy litewski i czechosłowacki z powodu nadania przez ten ostatni orde- 
rn Białego Lwa siedmiu oficerom I tewskim. Między innemi nagrodzony został pułk. 
Petruttis, któ.y jak wiadomo nie znajduje się juz w armji ze ir^ględr. ns swój udział w  
ostatnim puczu na Litwie.

Rfera lejłenanta Iksza.

BL"

Ne we skakanie księży w Bolszewji,
Ksiądz Stysło z Ukrainy skazany został w tych dnUch na 10 lat 

obozu koncentracyjnego na Śołowkacbi Jednocz tśr Ie b9kud Słoskan, zaare­
sztowany w M&hyiowie vr naździernika 1927 r., również zesłany został na 
Sołówki na trzy iata. (KAP)

Zmiany na placówkach zagranicznych Esionji.
RYGA, 10—11. PAT. Donoszą z Tallina o pogbskach krążących co 

do zmian, jakie Ministerstwo spraw zagranicznych ma zamiar przeprowa­
dzić ar poselstwach zagranicznych. A wit,c, po? ł Selima z Rygi przenie­
siony zistonlr* dr" Moskwy, poseł Laretsj w Moskwie—do Kowoa. Charge 
d ćff .res z Kcwna Epjaick, jako raoca do MasU-yy, do Rygi zaś jest prze­
znaczony b. minlstsr oświaty Lattik. Przeniesienia ty mają nastąpić przed 
pierwnzyra kwietnia.

ICadicz zrzekł siq tworzenia gabinetu".
BIAŁOGRÓD 10 li PAT. F« iwódca chorwackiego strounlctwa ctłopskiego Ra- 

dicz zrzekł się misji utworzenia gabinetu konceniraoyjnego. W obec tego kiól wezwał 
przywódcę stronnictwa demokratycznego D2vidov esa, który jednakże o£wi&dcz?ł„ iż po 
decysji powr'ętej wozors-j przez stronnictwo radykałów uważa utworzenie gabinetu kotc 
n entracyjuegu za ulemowi.we < ó vczas król zâ  .ezwsł do pałacn prezydenta Skupszczy- 
zny Niuko Pericza. W  obecnej chwili toczą się dalsze narady między kró im a prezy­
dentem Slcnpszczyzny.’

Zastępca nuncjusza apostolskiego w Belwe­
derze.

WARSZAWA, 10II. {tel. wł. Słowa) Zastępujący iJwcłantfgo nuncju­
sza apostolskiego uharge u .iffu.tos Charles Carlio został dziś popołudniu 
przyjęty aa półgodzinnej audjancjl przez Marszałka Piłsudskiego w Belwe­
derze. Konferencja miała podobno dotyczyć stosunku stolicy apostolskie] 
do Polski.

Oddźwięk listu pasterskiego księdza biskupa 
Lisieckiego.

BERLIN, 10—11. PAT. Katolicka „Germania” podaje obszerne stresz­
czeniu listu pasterskiego ks, biskupa Lisieek ego, wyrażając uznanie i 
zadowolenie z treści tego listu oraz nadzieję, że ów list pasterski uznający 
wWaźnie po raz piarwmy prawa mniejszości narodowych wywrze dodatni 
wpływ aa ukszisłtsw^nh nią stosunków pomiędzy mniejszością niemfecką 
a spsłecaeóstwMS p&lakiem na Górnyin Śląsko, jednocześnie „Germania” 
podaje przemówienie ^cfiła Korfantego w Katowicach o. rzekomym ter orz; 
stnsowanym przez rząd przy obecanj ekcji wyborczej.

Sieć .KOmunistśćzna w Mtłooolsce Wschodniej,
N a cze le  a n ty p ań stw o w e j ro b o ty  b  posłow ie  C auczm aj i Kozicki.

LWÓW, 10 II. PAT. W  zw iązku z oetetniem l aresztowaniam i d o k o r u ^ r J  
w e L w ow ie prabis tutejs " podaje, że prow idfione prz a  policję w  d r lu y m  ciąga  
d rch ad sen ia  w  rp ra r le  anty państw owej działalności kom n ni stycznej partji Za, 
chodniej Ukrainy ujawniły, że  sieć orgsn isac jt  a tej partji koncentrow ała się  
w e L w ow ie, Tarnopolu, Stanisław ow ie, a sw łarzcza »  fcuckn. gdzie pod kiernn- 
k'ero b. posłów  Gan .amaja i KokfcKiego zb iegały  się  nici tej antypaństwowej 
dzia ła lności. W ład ze w  fcuc. u dokon ły  w czoraj aresztowań ok o ło  15 osób , 
a m ięd zy  innem i dwuch wyżej wy m ienionych b. p osłów . W e Lw ow ie aresztow a­
no w dalszym  ciąga 5 osób, n których wykryto w ie le  kompromitującego n u-  
terjału.

W Tarnopola, S tan ^ ław ow le 1 Brodach aresztow ano rów nież kilkanaście
osób,

G lic ja łotewska pochłonięta osta­
tnio przesileniem gabiuetowem i tar­
gami stronnictw, zaalarmowana zo­
stała nagie sensacją, które zajęła t r  
tśłrżizy przeciąg szara wszystkie umy­
sły. Pjswnrgr dnia ukazał się na uli­
cach numer «Socjaldemokral«a», orga­
nu do niedawna jeszcze urzędowego, 
który przyniósł wiadomość o wykry­
ciu spisku na ustrój demokratyczny 
Łotwy. Wszystko co żyło chwyciło 
za gaztty. Wiad ojągść była napra­
wdę rewelacyjną, tombardzie], że za- 
mi szani w nią ludzie, znani politycy, 
wybimi generałowie., otoczeni aureolą 
bohaterstwa i autorytetem armji. W 
przeciągu ostatnich dni nie mówiono 
9 nlczetc innem, jak tyiko o efer: e 
lejtenanta Iknze.

Wsdług pierwiastkowych wiado­
mości eSjcjalaemokrafsas sprawa 
przedstawiała się lak następuje: za 
czasów rządu koalicji lewicowej, a 
raczej stronnictwa socjal-demolrratów, 
uknuty był spisek. Na czele jego sta­
nął jakoby niejaki iejtenaut Iksze, ofi­
cer generalnego sztabu, spokrewniony 
z wyższym generałem, również ofi- 
ceu>m sztabu. Ów lksze pczyjkał 
rzekomo dla swego planu szereg ofi­
cerów niższych. Na tem się jeszcze 
oczywiście nie kończyła cała afera. 
Gdyż eto do spisku wciągnięci zoitaii 
oficerowie wyasi a l awet.-, sim  ge­
nerał Radzinsz. Ażeby zrozumieć jak 
dalece ryzykowne były te oskarżenia 
„Socjaldemokratsa*, należy uprzytom­
nić sobie kim |:c t dla Cotwy generał 
^adzins?? Ginerał ten brał czynny 
udział we wszystkich walkach o wy- 
zwolcale Łołwy, nastę-m s dowodził 
ąrmją w wojnie bolszewickiej n. b. 
skrajnie prawicowych był zawsze 
przekonań, ubóstwiany przez wojsko 
i pgzostawał nadal na stanowisku 
główuodow edzącego armją łotewską, 
jednym słowem największy autorytet 
wojskowych sfer łotewskich. Pękła 
bomba w calem tego ~łowa zna­
czeniu,

TymazRsem „Socjaldemokrato” uie 
ustawał w dalszych rewelacjach. Po­
dobno spisek się rozszerzył. Sworao- 
ny został „Kemitet Ratowania Oj­
czyzny”, coś podobnego do „Komi­
tetu ratowania republiki* na Litwie, 
tylko o wręcz przeciwnych zadaniach. 
Do komitetu tegr, weszii tacy ludzie, 
jak kilkakrotny premjer, leader stron­
nictwa włościańskiego Ulmanis, jedru 
z najpoważniejszych polityków i ju  
blicystów Łotwy Ar edB ;rg, redaktor 
„Latvisa*, kilku gioerałów i inni.

Gazety prawicowe, organy stron­
nictw skrajne] prawicy, milczały narazie 
gdyż zupełnie niespodziewanie zasko­
czone zostały tum? rewelacjami! [Roz­
poczęła się śledztwu.

Rzekomo przygotowywany zamach 
stanu na -„Łotwie, miał na celu oba­
lenie cbccnego ustroju i wprowadze­
nie swojLgc rodzaju dyktatury faszy­
stowskiej- J7vbuch wyznaczony był 
na dziiń, w którym sojm miał ratyfi­
kować traktat handlowy z Sowietami.

Ogólnie przypuszczano początko­
wo, że ćała ta afera jest bajką wy­
myśloną przez socjalistów, jako kolej­
ny atak ua prawicę, a zwłaszcza na 
znienawidzonego przez nich generała 
Radsinsza. Wkrótce jednak okazaio 
się, że sprawa nrzedc*awia się, jeżeli 
i nlt w barwach odmalowanych przez 
„Socjaldemokratsa*, to w każuym ra­
zie poważnie.:

Lejtenan! iksze osadzony został w 
więzieniu, co zaś do generała Rad- 
zirtgza, to jakkolwiek ze strony urzę­
dowej zaprzeczam) u jakimkolwiek tr- 
dziais jego w pudobnej aferze, to 
wszakże on sam, «uczuł się tak po­
denerwowany rzucanemi nań oskar­
żeniami, iż Lachurcwato. Lckafc za­
lecił mu spokój, a następnie stwier­
dził iż etan ];go jest poważny, is  
się musi prz^nuść do szpitala woj­
skowego, prosząc jednocześnie o ur­
lop. Chodziło bswiem u to, że wed­
ług ostatnich rewelacji socjalistów po 
wykryciu afery, genrrał Radzinsz sta­

rał się wBzelkiemi moźHwerai środka­
mi utrudnić śledztwo i zatuszować 
sprawę,

W sprawie tej zdania są podzie­
lone: jedni twierdzą, że mamy tu do 
czynienia z podobnym «putschem» 
jaki urządził niedawno w Weimarze 
oficer nazwiskiem Olinsz—inri zaś, 
że zamach na wielką skalę przygo­
towywany był rzeczywiście:

Pewne refleksje na korzyść dru­
giego twierdzenia nasuwa tu okolicz­
ność, 12 zdemaskowanie nastąpiło tu 
ze strony socjal demokratów, czyif, że 
za czasów gdy byli u steru państwie 
musieli już o tem wtedz^ć Dlacze­
góż zatem nie opublikowali tych re­
welacji wówczas, dlaczego wtedy nie 
wymierzyli tego ciosu swym przeciw­
nikom partyjnym, opozycji prawico­
we!? — Widocznie bali się. Sytuacja 
była wówczas naprężona. Ilustruje to 
nastrój jaki panował za rządów so­
cjalistycznych, zwłaszcza zaś fakt wy­
znaczenia wybuchu rewolucji na dzitń 
ratyfikacji traktatu z Rosją Sowiecką 
Widzimy teraz jak niepopularny był 
ten traktat, ja t  cała oiinja była mu 
przeciwna. Widncznie usiłowali wyzy­
skać to źamacbowcy. Gdyby wtedy 
rząd wystąpił z rewelacjami n wykry­
tym spisku, uczyłby się widocznie z 
możliwością, nie tyle skompromitowa­
nia opozycji, ile przyśpieszenia wybu­
chu. — Refleksje te przemawiają ra­
cz;] za poważnym charakterem pla­
nowanego zamachu.

Gdyby nctomlast śledztwo po­
twierdziło przypuszczenia, iż na czete 
spisku, czy też w Mczbie li tylko 
spiskowców, zspjdowa* się rzeczywi­
ście najpopularniejszy generał—to by 
jedynie przemawiało za tem, iż wrze­
nie w wojsku nie ustanie, a przeciw­
nie wstnoże się jeszcze bardzi. j

Tak ezv inaczej afera lejtznanta 
Iksze, jak ją popularnie nazywają w 
Rydze, ilustruje panujące na Łotwie 
nastroje i tłumaczy ciągłe alarmy o 
rzekomych zamachach, jak naprzykład 
ostatni alarm w Libawie. Armja na­
wet najbardziej republikańskiego pań­
stwa, lubi zawsze i przywiązuje się 
do tradycji. Wszystkiemu «ą zatem 
winne rządy ostatnich socjalistów l i ­
tewskich, które podrażniły te wsiąkłe 
[uż w tradycję poglądy narodu, a 
zwłaszcza ich polityka w stosunku 
do wschodniego sąsiada, Którego 
żołnierze walczący o niepodległość 
Łotwy pamiętają do dziś dnia jako 
czerwonego najeźdcę, krwawego łu­
pieżcę i kata. m,

Częściowe wstrzymanie emi­
gracji.

WARSZAWA, 10 11. PAT. Dnia 8 
b. m. podpisane zostało rozporządze­
nie ministra pracy i op. społ. w po­
rozumieniu z ministrem spraw zagra­
nicznych w sprawie częściowego 
wstrzymania emigracji. Praktyka do­
tychczasowa Urzędu Emigracyjnego 
wykazała, że w wielu wypadkach o- 
soby emigrujące z Polski w postuki­
waniu lepszych warunków bytu i 
pracy okazują się w miejscu przezna­
czenia w gerszem położeniu niż byli 
w Pcisce, a to z powodu niemożno­
ści znalezienia pracy lub wskutek nie­
możności dostosowania się do no­
wych warunków bytu.

Zgodnie z art. 101 konstytucji 
przewidującej, że ograniczania wolno­
ści wychodztwa wprowadzić meże 
tylko ustawa, wspomniane rozporzą­
dzenie opiera się na wydanem z mo­
cą ustawy rozporządzeniu Prezydenta 
Rziczynos-soliłej z dnia 11 paździer­
nika 1927 roku o emigracji, którego 
artykuł 4 upoważnia ministra pracy i 
op. sp. w porozumieniu z miGistreo 
spraw zagranicznych do wstrzymania 
craŁowego emigracji całkowicie lub  
częściowo przy istnieniu pewnych 
waruaków niepomyślnych dla emi­
gracji w pewnych państwach.

Rozporządzenia wstrzymuje emi­
grację ojób, które nie posiadają w 
kraju, do którego zamierzają emigro­
wać odpowiednej pracy lub które nie 
p*asiadają zapewnionych dostatecz­
nych środków utrzymania, jako tuż 
tych osób, których interesy rangą być 
w kraju zamierzonej emigracji naraźć - 
ne na niebezpieczeństwo;

- =  I I .  I L  2 8 .  — -
P o s ied zen ie  R ady M inistrów.

WARSZAWA, 10.!1, PAT. Dnia 
10 b. m. o gedz, 5 nopołudniu o d ­
było się posiedzenie Pady Minłsrów  
na którem przewodnicy} p, wicepre­
mier prof. Bartel. Na posiedzeniu tem 
między inaemi uchwaiuno projekt re z- 
porządzenia Pana Prezydenta Rzeczy- 
porpnLtej o zmianie niektórych p rzo  
piaów kodeksu karnego jak również 
przepisów o postępowaniu karo em w 
okręgact sądów apelacyjnych w War­
szawie, Lublinie i Wlinie, projekt roz­
porządzania Prezydenta Rzeczypospo­
litej o stosunkach służbowych p ref ej 
sorów państwowych szkół akademic­
kich er; z sił prmocniczych nauko­
wych tych szkół, propkt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
bibljotece naredowti ir Warszawie, 
projekt uchwały Rady Ministrów w 
sprawią ustaieria planu pa-celacyne- 
go na rok 1929, projekt rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o Li­
sta i eniu na rok 1928 wykazu iuren- 
nego niciuchomości ziemskich, pod­
legających wykupowi przemy sio wera u.

Na wniosek ministra peczt i tele­
grafów uchwalono projekt uchwały 
Rady Ministrów w sprawie specjał; 
nych dodatków w służbfę pocatowef, 
telegraficznej i telefonicznej. W resz­
cie n a  w n io sek  m inistra komuni- 
k a c  i R ade M inistrów  ncńw aiiN  
p ro je k t rozporządzenia P rezyden­
ta R zeczypospolitej o b u io i r ie  
f o le  i no rm aln e-to ro w ej W oropa- 
je tfo —D ruja.

Przyjęcie prof. Birżyszki we  
Lwowie

LWÓT7, 1011, Pat, Dnia 9 lutego 
"'■ecz. we Lwowie grona profesorów 
Uniwersytetu Jana Kazimierza podej. 
moweło p. Michała Birżygzkj, profe­
sora Uoiwersytetu Kowien:kier;o, O- 
becnl byli między itmemi p. wicewo­
jewoda ^Gronziewlc* i prezes Aka­
dem]! Umiejętności prof. Rozwadow­
ski. następne udano się na wieczór 
koła historycznego, gdzie gośii pa- 
viła$ prezes polskiego towarzystwa 
historycznego prof, Stanisław Z a - 
krzewLki. Młodzież zgotowała goś­
ciowi gorącą owację. Prof. Bjrżyszka 
w odpowiedzi swej mówił o wraże­
niach ędczuwanych podczas odwie; 
dcania grobów królewskich na W a­
welu i wyraził w końcu nadzieję, że 
Polska i Litwa wchodzą w okres na­
wiązania ścisłych stosunków nauko­
wych i kulturalnych, któie u on y 
Jrogę do bliższego współżycia obu 
społeczeństw i stworzą podstawę do 
przyszłego porozumienia.
Walne zebranie akcjon&rjaszów 

B*nku Polskiego,
WAl^SZAWĄj 10—II. Fdt. Dzisiaj 

odbyło sJ“ doroczne walu* zebranie 
akcjt nartuszów Banku Polskiego pod 
przewodnictwem Prezesa Banku p. 
Stanisława Karpińskiego. Przybyło na 
zebranie 172 akcjonarjusry, łącznie 
z reprezentowa*iemi przez r'eh‘3 ua 
zasadzie pełnomocnie >w 3392 Zebra­
nie zatwierdziło jednogłośnie przodło- 
żo:ie mu sprawozdanie za rok 1927 
wraz z bilansem ostatecznym »raz 
rozrachunkiem zysków i strat, zawie­
rającym podział zysków z tom, że 
przypadająca dywidenda 14 złotych od 
akcji pierwszej emisji ma być wypła­
ci na ocząwszy od 11 lutego o. r. 
Zgcdnie z crt. 26 statutu Banku Wal­
ne Zebranie zatwierdziło wybór ko- 
opt ,wi nego przez Ranę w dniu 5 
listopada 1927 roku zagranicznego 
członka Rady p. Karola D m y a . Zaś 
w myśl art. 28 i 46 statutu Banku 
zebranie ustaliło wynagrodzenia dla 
członków rady i komisji rewizyjnej za 
udział w yozledzeniach. Nastąpiły wy­
bory członków do Rady Banku, ich 
zastępców oraz członków komisji re­
wizyjnej.
Nie będzie d łuższej p rzerw y  w  
rokow an iach  p o lsk o  n iem ieckich.

BERLIN, 10-11, Pat. Biuro W olf­
fa ogłauA inforruarje półurzędowe 
zaprzeczające pogłosce* jaka pojawiła 
się wczoraj w ptasie niemieckiej o 
myjąc'” rzekome nastąpić dłuższej 
przerwie w rokowaniach polsko-nie­
mieckich. Komu: kut półurzędrwy 
wskazuje na to, że komisja dla for­
malności cslay^h w calsz; m  ciągu 
kontynuuje swe praca w Warszaw r 
zaś Unia 11 iutego komisja handlo 
vra wznowi swa prace. — Komisja 
weterynaryjna obradująca w Berlinie 
nie mogto v pstatnich dniach odby­
wać posiedzeń z pow oiu wyjazdra 
delegata polskiego do G"n?wv

MICKIEWICZ ich s‘t,wił, PUSZKIN 
ich wielbił, gdyż ideałem obydwu 

genjuszów byli
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Ha szocłtoomlt9 auborczei
Cz# Marszałek Piłsudski wypowie się

na tem?t wyborów i roli przyszłego Sejmu?
WARSZAWA, 10.11. (tel. wł. Słowa) Jak się dowiadujemy sfory kierow­

nicza BB W. z Rz. zabiegają o to, aby Marszalek Filsudski wystąpił przed 
wyborami, mniej więcej na tydzień lub dziesięć dni przed głosowaniem z 
oświadczeniem prscyzującem jego stanowisko względem wyborów i zadań 
przyszłego Szjmu.

Zjazd powiatowy delegatów gminnych B. B, /W. z Rz.
w  Święcianach.

Wczoraj odbył się w St. Ś*ięc‘a- Zjazd wykazał, iź B B. W. z Rz. 
nsch zjazd powiatowy delegatów Ko* na terenie powiatu święć ańst.ifgo 
mitetów gminnych i obwodowych, eiessy się wielkiem powodzeniem i 
Na zjłździe przemawiał jeden z ceo- stopniowo wypiera wpływy innyfh 
lowych kandydatów listy Nr. 1 tego lisi.
okręgu, Prezes Zarządu Wojewódz- Po omówieniu szeregu spraw
kiego Pariji Pracy Dr. Stefan Brc* organizacyjnych zjazd został rczwią* 
kowłki. zany przy entuzjastycznych okrzykach

Nasiennie przemawiali pp. Witold na cześć Prezydenta Rzeczypospoli- 
Miłosz, Romuald Piekarski oraz de* te; i szefa rządu Marszałka Piłsud- 
lega-i gmin i wsi. skiego.

Akademicy przy ideowej pracy wyborczej.
W U kaiu B B.W. z R*. w Wilnie tyków B B;W. z Rz. Najbliższ.? ogól- 

przy ul. Mickiewicz 9, codziennie ne zebranie akademików, odbędzie >ię 
czynny jest w czasie od g. 19 do 21 w tymże lokalu w sobotę 11 b.m. 
sskretarjat krła akademików—sympa- o godz. 16.

G łos akademika w sprawie kłam stw „Dziennika W ileń­
sk ieg o %

Szanowny P. Redaktorze! przebaczyć. Ale od młodzieży akade-
Z powodu umieszczenia w dm 8 mickfoj — wara. Zbyt dobrze jest 

lutego b.r. przez „Dzienni* Wileński* ona uświadomiona, aby tych panów z 
artykułu—niezgodnego z prawdą, o «jąrawicy» nie potępić i pójść zdrową 
zebraniu Akaderaików-sympatyków większością społeczeństwa, konsoliiu- 
B. B. Współpracy z Rz. Marsz. J. jącege się w Bezp. Bloku. 
Piłsudskiego, — a będąc naocznym Jsieli zebranie akademickie nie
świadkiem powyższego zebrania — w imponowało liczbą, to dlatego, że 
imię prawdy wyświetlam. składało się ono jedynie z przedsta-

Przeaswszy Jtklem chciałbym zwró- wicieii poszczególnych wydziałów i 
cić uwagę nieznanemu autorowi kursów.
wzmianki, że wyrażenie—jak „szwin- Co zaś do przemówienia p- Ka-
del z akademikami* jest nie na miej- mińskiego — to tenże nawoływał je- 
scu, nie licuje z powagą szanujące- dynie młodzież akademicką do jedno- 
go się O ganu. ści, zgody i zorganizowania się celem

Jażsii ct panowie z „prawicy* z t. wzięcia udziału czynnego w akcji wy- 
zw, cSpółki do obrabiania debry ch horesej Bloku — w Imię . ideologji 
interesów — Ka-Nar».. gustują w Marsz. Piłsudskiego, 
szwird owaniu, to Bóg raczy im Michał Gasperowicz,

Chrześcijańskie związki zawodowe zrywają z*p. Engiem.
Jak wiadomo w łonie centrali z listy 24. 

chizzśdjańskich związków zawodo- Centrala w celu ratowania swego
wyeta w Wilnie mimo zapewnień rzekomego trwałego stanu posiadania 
„Dziennika Wił.* że <wszystko jest zwołała na najbliższą niedzielę walne 
w porządku* następuje stopniowy a zebranie Ch. Z w. Zawad. Dozorców 
gruntowny rozłam. domowych, którzy niedwuznacznie już

Niezależnie od zerwania z centra- wypowiedziel jej swe oosłusztństwo. 
lą szeregu grup z różnych cechów, Prezes centrali p. Engel kandydu-
które opowiedziały się za wsdółpracą jący z listy ejndeckiej czyni jak się 
z rządtsr- oderwali się, jak dotąd cal- dowiadujemy wielkie zabiegi, aby nic 
kowicie niżsi funkcjonariusze pań dopuścić do oderwunia się u‘go 
slwowi i fryzjerzy. Obecnie idzie ko- najliczniejszego związku, 
lej na cech piekarzy, cukierników o- Czy to mu się uda w"kaie właś-
raz dozorców domowych, ua których nie zapowiedziane zebranie niedzielne, 
głównie !icz;ą nasze w ^ńeki kanantf

Skąd R. N. O. czerpie środki?
W ostatnich miesiącach daje się Ostatnio w jednej z żydowskich

co kilka iub kilkanaście dni zauwa- w Wilnie drukarni, zianel z tłoczenia 
żyć krzątających się po ulicach Wil- blbu‘y antypaństwej R.N.O, wydruko- 
na kwestarćy płci obojga, któremi są wało 100 tys ęey broszur wyborczych, 
najczęściej dzieci. Kwestarze Ci są Skąd R.N.O. czerpie na swą kasztów- 
przeważcie Rosjanami i kwestują na ną agitację środki — pozostawiamy 
różne cele społeczne i humanitarne bez odpowiedzi, 
swego nielicznego społeczeństwa. Nie mesiej jednak stwierdzić nale-

Przypomnien e tego drobnego na- ty , te przywódcy R.N.O. są to prze- 
ogół */ezrgóiu z życia dużego nsia- ważnie dobrze znani opiekunowie 
sta staje i f  bardzo nawet aktualne, kwest na rzecz iweg© biednego spo- 
a to wobec niezbitego fokiu, te  RNO łecręóstws.
(Rosyjskie Narodowe Zjednoczenie) Jeśli etat  ich na „robienie* kosz-
którego wybitniejsi reprezentanci wy- łownych wyborów, dlaczego nie sieć 
stępują od dawna w charakteizeopie- "aa wspieranie własnymi środkami ce- 
kunów swego społeczeństwa — nie- lów społecznych, a nie z gracza pub- 
wiadomo skąd rzuca wielkiemi środ- licznego ofiarnego ogółu obywateli 
kami na cele wyborcze. Wilna?

Cień b. posła Rogali.
Od pewnego czasu na terenie posła Roguli. Agitacja n ;e przynosi 

Pow. Swięciańsklego prowadzą agita- oczekiwanych rezultatów, gdyż sfery 
cję z ramienia Białoruskiego zw. wło- włościańskie zmęczone szarpaniem 
Gdańskiego saiejakiś J- Korecki, oraz ich we wszystkie strony systematy- 
lego prawa raka Frol Jeroflejew, rznie skłaniają się w stracę B, B; W.

Dowiadujemy się, że akcję tę sub- z Rządem, 
sydjują sfory zbliżone bardz© do b.

Alkoholicy byli 1 alkoholicy aktualni.
(Dzieunik Wileński* Ironizuje, że w numerze «Djienai ra » znajdziemy wiadomość 

miasteczku Gościejowie powiatu Rogoźro w że w  przeciwieństwie do alkoholików byłych, 
Wielkopolsce znaleźli się jacjś byli alkoho- alkoholicy aktualni głosować będą nie na 
licy, którzy oświadczyli się za poparciem listę rządową, lecz na Nr 24. Na poparće 
listy r/ądowej. Musimy tu Dziennikowi* od- tej swojej tezy, redakcja «D»fennika Wileń- 
powiedzieć, 2e nie dziwi nas wcale, iz iu< skiego* nie będzie nawet potrzebowała da- 
dzie, którzy wy trze/wieli, trzeź*.o leż ua leko szakać żywych a jaskrawych przy- 
świat się zapatrują. Napewno w następnym kładów.

Prezydent Rzeszy «© « przesilenia o
parlamencie.

Hindenbarg przeciwko rozbiciu koalicji rządowej i rozwią­
zania Reichstagu,

BERLIN, 10. 11. PAT. Zapowiedz'tna przez poranne wydanie «Taegli- 
che Rundsrbau* niespodzianka nastąpiła bardzo prędko, jak doniosły 
dzienniki popołudniowe prezydent Hindenburg wystosował do kanclerza 
Marxa pismo wypowiadające się przeciwko rozbiciu koaliej; i przeciwko 
rozwiązaniu Reichstagu. Psm«* prezydenta Hiodenburga urzędowo dotych­
czas nie zostało ogłoszone. Natomiast półoficjainy komunikat brzmi:

Prezydent Rzeszy w liście do kanclerza Marxa wskazuje na to, że 
koalicja rządswa utworzona'została w celu rozważenia pawnych określo­
nych zadań i że dlatego byłóby rzeczą pożądaną, gdyby problematy te 
zostały załatwione jeszcze przed rozwiązaniem Raichstagu. Prezydent Rze­
szy oświadcza, iź jest zdanfa, że należy unikać rozwiązania Reichstagu w 
kaźdym^razie ponieważ ważne zadania parlamentarne, jak załatwienie etatu 
dodatkowego, rozwiązanie palących zagadnień związanych z kryzysem w 
rolnictwie, załatwienia ustawy o odszkodowaniu dla obywateli niemieckich, 
których majątki zostały zlikwidowane oraz reforma kodeksu karnego czynią 
koniecznsm dalsze trwania obecnie istniejącego Reichstagu. Rozwiązanie 
R ic h s lg u , zdaniem prezydenta Hlndenburga uczyniłoby bezużytecznam 
obszerne i wyczerpujące prace przygotowawcze, które przeprowadzone zo­
stały nad wszystkimi powyźszemf projektami ustaw. Pozakm rozwiązanie 
Reichstagu pociągnęłoby za sobą zaostrzenie się wewnętrznej sytuacji po­
litycznej.

Wrażenie sprzęciwa Hindenburga.
BERLIN, 10 II. PAT. List prezydenta Hindeuburga do kanc.e.za Marca w ywołał 

olbrzym e wrażenie w Reichstagu i w niemieckich kołach politycznych. Frakcja centrowa 
Reicha ta gu, która zebrała się dziś o godz: 1 min. 30 w południe dla powzięcia ostatecz­
nej decyzji co jo  usta ry szkolnej i co do fewentuukego rozbicia koalicji przyjęła tylko 
do wiadomości krótkie sprawozdanie zarządu i odroczyła uatyebmiast posiedzenie, jak 
twierdzi «8 Uhr Abendblatt* list prezydenta Flndenbnrga stawia frakcję ce itrową 
w bardzo trudnej sytuacji. Wskutek wystąpienia Prezyden.a centrum musi obecnie zde­
cydować się ua wzięcie na siebie odpowiedzialności za rozbicte czy też utrzymanie us> 
dal koalicji pomimo upadku uituwy szkolnej. O godz, & w południe rozpoczęto się po- 

edzeuie komisji międzyfrakcyjuej stronnictw rządowych,

Mm, Groener o roli Reschswehry
BERLIN. 10—11. Pat. W tóku dzisiejszych obrad komisji budżetowe1 

Reichstagu przemawiał minister Rjchswenry Groener, który m. in. powie­
dział: Traktat wersalski zakreśli! ramy w jakich Reichswehra m&ts się raz* 
wijać. Ramy te są wprawdzie niemożliwe do zniesienia przez państwo su­
werenne, jedaakźe Niemcy muszą przestrzegać postanowień traktatu wer- 
salsk.ego w tym kierunku i tych postanowień nie mogą naruszyć, Niemcy 
nie m^gą obecnie w dziedzinie sirategji dotrzymywać *r©ku innym pań­
stwom, ‘nie mogą myśleć & prowadzeń u wojny na wielką ska/f, rozporzą­
dzając zaledwie armją 100 tysięczną.

Minister G oener podkreśl ł, że o ile chodzi o sprawy bezpieczeństwa, 
to co  jako minister godzi się na stanowisko zajęte przez Stressemanna. 
Riichswehr* nie powinna się mieszać w żaone działania polityczne, ale 
równocześnie mu3i bacznie przestrzegać zadań, związanych z bezpieczeń­
stwem państ wa przed ewentualną próbą przewrotu wewnętrznego. Reich- 
swrbra musi być powolnym narzędziem w rękach rządu niemieckiego- 
Członkowie Jej mus^ą być lojalnymi wykonawcami zar-ądzeń władz pań­
stwowych. Dia państwa i jego syrabolów^będzi^my okazywali największe 
poszanowanie i cześć— mówił minister. Nie dopuszczę do żadnych prze­
kroczeń w tym zakresie

Baodfci na ulicach Poznania,
Oblężony bandyta bronił się  czas dłaźszy, a w  końcu

się zastrzelił.
W środę około godz. 17 w^adł do *k?epu spożywt. seg© Kowalskie! 

przy ul. Bukowskiej bandyta, który 2-krotnfe strzeliwszy do Kowalskiej i 
do jej pasierbicy, przebywającej wtedy w sklepie, zranił obie ciężko w 
głowę. Spłoszony wybiegi na ulicę i ostrzeiiwując się ścigającej go pu­
bliczności policjantom wbiegł do domu nr. 3 ^rzy ul. Sienkiewicza,, gdzie 
ukrył się w piwnicy. Bandyta przez godzinę czasu .ostrzeliwał się policji i 
w końcu nie wioząc spssobu ucieczki strzel ł sobie w skroń.

Przy ciężko rannym znaleziono 3 rewolwery syst. Browning, kilka 
magazynów oraz dużo kul i czarną maskę.

Nazwiska bandyty, którsgo przewieziono do szpitala miejscowego do­
tychczas ustalić nie zdołano.
O D  G  O O O D O O OjO O OIO O O O O O O O  

d o b o ro w e j

jakości
CEBULKI i Kłącza kwiatowe oraz 

narzędzia ogrodnicze poleca
H o d o w la  f SKład N asion

BRACIA BOSER
w Warszawie, Jerozolimska 45, tel. 53-1 
l~ k 8? Firma istnieje od 1818 r.

SMAKOSZE i ZNAWCY piją tylko słynne likiery

33H U L S T K A M P
O R Y G I N A L N E

93

Kto raz  sk o sz tu je  — te n  Innych  n ie  pljel
571—1 W szędzie w  sp rze d aży *

Jedyny w wyborze fabryczny
skład wszelkich instrumentów 
muzycznych oraz Główna Re­
prezentacja Szwajsarskich firm

HOKMLD Ł1FS01
w  Warszawie, Krak. Przedm. Nr. 9  prsy Królewskiej te ł. 1 9 - L 2 ^

Firma chrześcijańska egz. od 1883 r. poleca: apars.ty gramofonowe od
75 zł., sStrzvoce od 20 zł„ maudoliny rd  24 zł., gitary od 40 z ł , bałałajKj 
od 18 zł. H rmonie Wiedeńskie od-i 22 z t .  Warsr&wssie dwurzędowe od 
200 zł., ch rom atyaue trzyrzęlowe od 700 zł. Płyty ferajowe i zagrań.csne, 

ostatnie nowość? aa  składzie.
UWAGA: Przyjmuje się reperacje wszystkich instrumeutów muzycznych* 

Warunki kupna najdogodniejsze.

L E C Z Y

H E M H G E N
■praetwór- zclaza

M agistra KLAWE

ORYGIMALNy TYLKO Z FIRMA

*
O g ło s z e n ie

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Wilnie? podajs d« wiadomaśti, iż w 
dn^u 3 marca 1928 reku © godz.ll ej 
w lokalu Dyrekcji (Wilno ul. Wielka 
Nr. 66) odbędzie się licytacja ustna 
i ~a pomocą składania ofert pise­
mnych, na dsierżawę większych tere­
nów łowieckich w Nadleśnictwach: 
Grodi isńskiem, Międsyrzeckietu, Smor- 
gońskiem, Swięciańskiem, Dziśnicń- 

Orańskigm, Późankowskiem i 
Baksztańnkiem.

Szessgółowy wykaz objektów wy­
dzierżawianych, warunki licytacyjne, 
wzory oferty i wzór umowy dzier­
żawne) są dc przejrzenia w Oddziale 
Odbp^darczo-techniczaym D.L.P- (po­
kój N.. 7).

D rek c ja  M m  Pań- 
0-0C3 stw ovyych w  W iln ie  
i i i i i i M i i i i i i i i H i i a i i i a c  k i s ł a

Ogłoszenie
0  k o n k u rs ie  na  w zniesienie przy 
w arsztatach  w agonow ych n a  st. 
N ow a-W ileJka lo k a lu  d!«s Piur.

W arsztatów .
Dyrekcja Kolei Pańatwowych w Wilnie 

niniejszem ogłasza koukurs nieograniczony 
na wzniesienie przy warsztatach wagono­
wych na st. Nowa-Wilsjka murów anej do- 
budów* parterowej dla Icjsiu Bin -a War­
sztatów o powierze ni zabudowy około 245 
mtr2 .

Ogólne warunki koukursu oraz rysunki
1 warunki techniczne n=. wykonanie robót 
budowlanych 1 wszelkie informacje, doty­
czące konkursu, można otrzymać tt Wydzia­
le Drogowym Dyrs.ircji i». P. w Tilnie, ul. 
Słowackiego Nr 2, 11 piętro, pakój Nr 3, w 
dnie powszednie w godrinach od 9 tej do 
12 tej, za opłatą 10 zt. za komplet.

Oferty win y być nadesłane lab złożo­
ne do specjalnej skrzyni, zusjdującej sie w 
"rezydjum Dyrekcji KP.- w Wilnie, ul. Sło­
wackiego Nr 2, U p. — do godz. 12 tej dnia 
2>go marca 1928 r,

Wadjum w wysokości 2 000 zł. winno 
być złożone w sposób ustalony przez Mini­
sterstwo Skarbu ogólnikiem LDOP|5284|lil 
z dnia 10 września 1927 r. w kasie G łów  
nej lekcji KP. w Wilnie, lub przekazaue 
do PKO. na rachuuck Dyrekcji KP. kwit zaś 
o złożeniu wadjnm wiuien być dołączony 
do oferty.

Deklaracja o potrąceniu wadjum z ra­
chunków przeesiębiorcy, jak również oferty, 
w których oferent postawi swoje dodatkowe 
warunki—nie będą pr^ez Dyrekcję K. P 
uwzględnione i oferty takie, jak również 
oferty nie odpowiadające inuym wasunkom 
konkursu będa unieważnione.

D yrekcja KP- w W ilnie 
£8fr 2625—VI.

I
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U w a g a !  1928 ;;g otwarteSS  
stjro Artystyczne A telier Damskich 
U biorów  przy T-wle (Pomoc Pracy* 
Wilno, Subocz 19 rod przewotinict- 
wem pierwszorzędnej artystki i kroj- 
czyni znanych firm Paryskich: M ai­
son  Chanel, Maison Po ton i Mai­
son u r n y .  Co miesiąc ctrzymnje sję 
modele i rysunki znakomitych pary­
skich artystów mód. Obstalunki przyj­
muje się na suknie wizytowe, balowe, 
hostjumy i pada. Gwarancja za mini- ' 
malny użyte! materiałów. Pilne 'f 
obstalnnkl wykonują się w ciągu J. 
48 godzin. Wilno, Suboce 19, tel. 198

Bogaty sortyment, wybore #a j ‘ość, 
NISKIE CENY.

Wielki ilustr. cennik na żądanie.
H a rto w n y  Sklac1 N asion

E m i l  F r e e g e
K raków , L ub icz  38 

S-68S i S uk ienn ice  15/16.

ii CENNIK NASION 
1928 róku

wysyła Zakład Ogrodn czy
W WELER, Wilno

ul. S ad ow a  8  

n a  żądan ie n iezw łoczn ie .
495— 1

OO m

l  Roinknyl H  M u h S E f f l f At Pc; S
*  WŁOCŁAWEK Z
J  poleca hnrtowo i detalicznie wszelkie £

|  NASIONA gatunkach. *
*  Cenniki i specjalne oferty wypytamy ®
*  na żądanie bezpłatnie, *
»nn*u4"»»» ■ • i i i i i i i i i

SłlETRĘ CHILIJSKA
inne nawozy sztuczne przyjmuje

firma Zygmant Nagrodzki
Skład Maszyn i Narzędzi Rolniczych T

i *

!

WILNO, Za walna 11-a. 504.

Ostatnia nieznane kosmetyczne no 
wości, eliksir na loki i fale, 

utrwalający ondulację, gwarantowane, 
patentowane ręczne aparaty do samo- 
masażu twarzy i cał go ciała, uajroz- 
m S7e ^asy uszczuplające. Ostatnie 
modele. Żądajcie bezpłatnych, ilustro- 
wauych prospektów.
D.-H, Labnr, BydgiL.cz, Gdańska 131

512-

m a ją t k o w ą

M  Rfflaszonę
sprzedaje ua beczki Rolnik Wileński, 

Kdwaryjska 2.

Z n an y  w całym św iecie

PRU NELLE au  COGNAC 
S i m o n ła

Pierwsza dobra książka 
o wychodźtwie pel- 

skiem we Francji.
KACZM AREK : LEm i- 

ion polonai se en France upres 
guerre-, F a r is  B e rg e r  L e v r a u l t , 

»2S; I tom U i- 8°, stron X II i 520.

Było do przewidzenia, że fakt po- 
yezdy i społeczny tej wagi co zja- 
enle się w powojaunej Francji pół- 
iljonowego wychodźtwa polskiego 
doczeka s ;  opracewania książko- 
*2*' po frauwusku. Było też do 
zewidzenia, że pracą tę r*zedsięweź- 
de autor polski, alhewiem będzie 
u znacznie łatwiej niż Francuzowi 
poznać się z życiem i nastrojami 
ychodźiwat 

Dnia 3 czerwca 1927 r„ na uni- 
ersytecie państwowym w Lilie, przed- 
żył istotnie tezę o Limmigratlon 
jlonaise en France g. Jan Rozwa- 
swski. Uzyskał stopień doktora za 
vą pracę zawierającą dużo materja- 
1, ale nie zawisra ona żadne], najo- 
ólniejszej choćby myśii przewodniej, 
próbował to autor uczynić w pel- 
d«m, znacznie rozszerzanym wyda- 
iu swej oracy p. t.; Emigracja pol­
ka we Francji, której pewne, bardzo

zresztą niefortunne ustępy wskazywa­
ły, iź godzi się on na asymilację na­
szego wychodźtwa. To poi skin wyda­
nie wywołało na wychodźtwie spora 
huczku; położył mu krt.s r*.m autor 
ogłaszając w prasie emigracyjnej list 
stwierdzający, źs pisząc książkę <nle 
miał dostatecznie silnych jfStaw 
socjologicznych*, to też jegrt praca 
jest <racze] odbiciem rozmów kawiar-
manycb»...

Dnia 8 grudnia r.z., również w 
Lilie, ak  tym razem na uniwsrsyte- 
c e  katolićkiai, przedłożył i obronił 
terę r .  t. Lemigration polonaise en 
France apres la guerre ks, Czesław 
Kaczmarek, duszpas.erz polski z 
BrUay-en-Artois. Prcf. Eugenjusz 
Duihoit, dzinkan fakultetu prawnego, 
słusznie podkreśli w dyskusji że 
głównetri zaletami pracy ks, Kacz­
marka są: metoda naukowa, jakiej 
suter stale się trzymał, oraz doświad­
czenie zdobyte na miejscu. Prof. Jó­
zef Danel, pod którego kierownic­
twem ks. Karczmarek pracował, wska­
zał na trzecią jeszcze zaletę: wielką 
lojalność autora, który ostrożnie, ale 
wyraźnie wskazuje czytelnikom fran­
cuskim na konieczne rozwiązania 
spraw emigracji polskiej.

Autor og-anicza się do fakyczne- 
go wykładu przedmiotu. Ponieważ 
pisze po francusku, zwraca główuia

uwagę na te przedmioty, Jakie v'u 
Francji nie pozwoliły dotychczas na 
zadawalające w całem *>:gu słowa 
znaczeniu uregulowanie różnych spraw 
dotyczących wychodźtwa polskiego. 
Gdyby pisał swą pracę po pelsku, 
nie omieszkałby aułor «wskazać swym 
rodakom ua leh własne błędy* (str. 
VII); uczyni to zapewne w zapowie­
dziane' już książce w języku >,I- 
.kim. Zapowiada również ks. Kicz- 
marek drugą książkę po francusku, 
w której mocniej i wyraźniej sformu­
łuje swoje «uwagi o stanie obecnym 
i o przyszłości emigracji polskie] we 
Francji*. Zgóry Jesteśmy przekonani, 
że obie zapowiedziane rzeczy będą 
ciekawe, albowiem — widać to z 
pierwszej jego książki—aułor wszech­
stronnie przedmiot opanował, wyro­
bił sobie o nim sąd, wie czego chce 
i umie się wypowiadać.

Wykazawszy (rozdz. i) dlaczego 
państwo polskie musi tolerować i za­
chęcać część ewej ludnośsi do emi­
gracji; przedstawiwszy w dobrym 
bardzo skrócie (rozdz. 11) dzisiejszy 
stan naszej emigracji wpgól:—autor 
przystępuje do zbadania przyczyn e- 
migracji polskiej do Francji (rozdz. II1).

Przyczyny te są dwojakie: gospo­
darcze i polityczne. Na 5,227,000 rol- 
n:ków francuskich zmobilizowano w 
czasie wojny 3 i pół miljona, z cze­

go 673000 ?)uległo, a 500.000 wró­
ciło do d. ;łów okaleczonych i cho­
rych. W lród robotników przemysło­
wych żniwo śmierci było równie 
groźne: 267,000 życie oddało w obro­
nie ojczyzny, Odbudowa dzielnic zruj­
nowanych i doprowadzenie produkcji 
do poziomu przedwojennego byłyby 
we Francji niemożliwe bez napływu 
obcych rąk roboczych. Przyczyny po­
lityczne sprawiły, że Francja w tak 
poważnym stosniu spowodowała im- 
mlgracją z Polski. Ks. Kaczmarek 
słusznie stwierdza, że cPolacy kocha­
ją Francję i nas! emigranci zdolni są 
sympatyzować z Francuzami*, ale nie 
chowa także pod korcem <paru roz­
bieżności spowodowanych różnicami 
językowemi, rasowerai i odmienno­
ścią warnnków ^historycznych* (str. 
10Ik

Ciekawy jest rozdział Vl-ty. Autor 
opisuje tu dzieje rekrutacji robotni­
ków polskich we Francji i charakte­
ryzuje instytucje francuskie i polskie 
rekrutacją się zajmujące. RpzdzJał na­
stępny poświęcony jest statystyce 
wychodź wa polskiego. Autor analizu­
je wszystkie dane urzędowe francu­
skie i polskie; oblicza, jaki może być 
przyrost naturalny wychodź lwa (usta­
la współczynnik 1,5 proc.) i twierdzi, 
iż w dniu 1 go stycznia 1927 roku 
było we Francji ogółem 476 365 Ps­

iaków (Str. 143), z których połowa 
zamieszkuje w północnem zagłębiu 
węglowem (departamenty «Nord> i 
«Pas de-Calais>).

Prawne położenie jmigracji pol­
skie] stanowi przedmiot rozdziału 
Vl go książki ks. Kaczmarka. Mamy 
tu analizę wszystkich ustaw i kon- 
wencyj międzynarodowych emigracji 
dotyczących. W i inkluzji autor za­
znacza, że opieka prawna nad robo­
tnikami polskimi «nie znalazła do­
tychczas zadawalającego rozwiązania* 
(str. 218). Wyczuwa się z jego wstrze­
mięźliwego komentarza, iż jest on 
zwolennikiem bardziej niż dotychczas 
wszechstronnej interwencji naszych 
władz dyplomatycznych i konsular­
nych, ale nie zamyka oczu na fakt, 
iź władze francuskie pragną zacho­
wać sobie ewyłącznr prawe kontro!! 
nad wykonaniem postanowień usta­
wowych i zasad wyłuszczonych w 
konwencjach* (sfr. 217).

Warunki bytu materjalnego wy­
chodźców polskich, ich życie religij­
ne, szkolnictwo na emigracji, a wre­
szcie stowarzyszenia i prasa polska 
we Francji — oto przedmioty czte­
rech ostatnich rozdziałów książki ks. 
Kaczmarka. Zwracając się do ducho­
wieństwa francuskiego, autor bardzo 
dyskretnie zwraca jego uwagę, że 
chodzi o utrzymanie w ramach wiary

katolickiej całego wychodźtoa. Ła­
twiejsze to zadanie, niż późniejsza i 
ewentualna „rechrystianizacja*. Zre­
sztą „nóźnicj — będzie zapóźr 0“ 
(str. 336).

Co do szkolnictwa, to z inte-’ - 
sująrej t abpi i opracowane! przez Stow. 
Nauczycieli Polskich we Francji, do­
wiadujemy się, że w roku 1926 było 
w całej Francji 63 000 dzieci polskich, 
z których 34 000 w wieku szkolnym; 
ale tylko 9,715 dzieci pobierało nau­
kę języka polskiego w specjalnych 
•klasach polskich* przy szkołach 
francuskich; nauczycieli polskich we 
Francji było w tym roku tylko 88, 
kiedy potrzeba ich było 400; w roku 
1927 nauczycieli było około stu. Ks. 
Kaczmarek cytuje tu paru autorów 
francuskich (Paon, Pairault), podkre­
śla ich niechętny stosunek do szkol* 
nictwa obcego we Francji i wykazuje, 
iź nieuwzględnianie życzeń wychodź- 
twa polskiego w tej sprawie •sprze­
ciwia się logice i politycznej prze­
zorności* (str. 377).

Liczne załączniki uzupełniają ksią­
żkę ks, Kaizmarka, w eałan tsg > 
siowa znaczeniu pierwszą debrą i 
wyczerpującą książkę © wychoriźtwle 
poiskiem we Francji.

Kazimierz Smogorzewski.
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Ile wwoźmy żyta.
We»'.ut Obliczeń dokonanych na

podstawie «Rocznika Statystycznego 
przewozu towarów kolejami państwo* 
wemi* impert żyta do Województwa 
Wileńskiego wynosił w roku 1926;

Staćja przezna- Tonn
Czenla

W  iino
N. Wilejka
Dukszly
Ignclino
J szutry
O ębokie
Turmonty
Podbroózie
Łvctupy
Oudog.j
Landwarów

16873
43?5
993
170
145
118
75
38
31
30
25

Razem 22813 
Wilno rzecz prosta jest tu głów­

nym odbiorcą. Ogółem, biorąc rów­
nież dowóz z stacyj położonych na 
terenie w*wa wileńskiego, do Wilna 
import równał się 17563 tonn, w 
tern z terenu dyrekcji Warszawskiej— 
756 tonn, dyrekcji Radomskiej—6G4C, 
dyrekcji Wileńskiej—9470 (690 tonn 
przypada na obrót wewnętrzny) i 697 
tonn z terenu dyrekcji Lwowskiej.

Obrót wewnętrzny kształtował się 
następujące:

więc w Wilnie (ul. Jagiellońska 3,) 
w Brześciu nad Bugiem (ul. Stankie­
wicza 27), bądź wreszcie w Łucku 
na Wołyniu (ul. Jagiellońska 2) Ogól­
na Mość personelu zatrudnionego w 
Związku Rewizyjnym wynosi 102 q . 
safay.

Poza zwykłą rewizją i opieką lu-
^raforską Związek Rewizyjny udziela 
bądź ustnie w  biurze, bądź też pi- 
£?tdeon>e wszelkich wskazówek z dzie* 
dżiny organizacji i prowadzenia spół­
dzielni jakoteż dostarcza spółdzlel* 
niom wszelkich druków.

KRONIKA MIEJSCOWA.
— (n) C eny w W iln ie z dnia ld-go 

lu tego  r. b.
Ziemiopłody: ceny za 100 kg. przy 

transakcjach wagonowych franco stacja Wil­
no: żyto 40—40 i pól, owies 37—40 (zależ­
nie od gatunku), jęczmień browarowy 44—, 
na kaszę 40—, otręby żvtnte 28—, pszen­
ne 30—. Ceuy rynkowe: słoma żytnia 8 — 9, 
siano 9 -1 1 , ziemniaki 14—15.Tendencja sła­
ba. Dowóz dostateczny.

Mąka pszenna merykańska 100—110 gr. 
za 1 Kg.» krajowa I gat.: 95—100, II gat. 
80—90, żytnia ł>5 proc. 58—60, 75 proc. 50 
—52, rasowa 3 8 —40, kartoflaua 85—95, gry­
czana 75—85. jęczmienna 60—65.

Chleb pyt owy 50 proc. 60 65, 60 proc. 
stołowy 55—60. razowy 35—40 gr. za 1 klg:

ła sz a  manna amerykańska 130—150 gr.

za 1 klg., krajowa 110—120, gryczana cała 
95—105, przeć'erana 95—105, perłowa 80— 
95, pę-zak 60—65, jęczmienna 60—75, jagla­
na 8 0 -9 0 .

Mięto wołowe 240 — 250 gr. za 1 tg., 
cielęce 200—220, baranie 220 — 250 w ie­
przowe 303—350, schab 350—380, boczek 
350—380, szynku § wieża 350—380, wędzona 
400—420.

Tlatzezei słoniua krajowa I gafi 400 — 
420, U gat. 353—380, amerykańska 430—460, 
szmalec amerykański I gat. 450 — 480, II 
400 — 440, sadło 400 — 420, olej roślinny 
240—260.

Nabials mleko 4 5 -  50 gr. za 1 litr, śmie­
tana 230—250, twaróg 120 — 140 za 1 kg., 
ser twarogowy 180 — 200, masło nieso- 
(one 650 — 700, salon** 500 — 650, desero* 
we 700-800

Jaja: 300— 320 za 1 dziesiątek,
GIEŁDA WILEŃSKA,

Wilno, dnia 10 lutego 1928 r. 
Banknoty.

Dolary St. Zjjda. 8,87*/* 88 3/4 
Złoto.

Ruble 4,71
Papiery państwowe.

Dslarówka 5 doi. 65.76 65.45 
L isty s&&$Awn&

WiS. B, Zlemsk. zL 100 62,— 62.50 
Akcje.

Wileński Bank Ziemski 252,50 —
Bank Polski zł. 100. — 164.
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Obj. N.M.P.
jutro 

Modestg m

Wscbód sł. g. 7 m. 00

Eacte. sł. o g. 16 tn. 32

Wilno 248 W Ano 690
N. Wilejka 45 N. Wilejka 670 w min.
Soły 155 Duks;ty 141

- 26

Spostrseżem a m eieo ro io g iesn e  Zakład
M eteorolog)! U. 8 . B.
s stafe 10 - U  1938 s.

©śs&aslf: i
iin.1

Oszmiana 122 Igo&Iiso
’łcsaiBBMte» i, ,
u  •:•••• :v.ia I

razem 1527
Smergonis 278 
Prudy 362
Moład?ezaa 169 
Olecbnowicze 110 
Wilejka 38

razem 1527
Przytoczone powyżej cyfry o tyle 

są nieścisłe, że przy obliczaniu ule 
są cbjęta rubryki „stacje różne* 
względnie .stacje ptzostałe" (wileń­
skiej dyrekcji) wśród których to sta 
cyj niewątpliwie były i stacje położo­
ne na terenie w-wa wileńskiego, nie 
poddające się ujawnieniu. Według 
wsztrlk rgo prawdopodobieństwa cy­
frę 22813 tann (import) śmiało m aina 
podnieść do 24000 tonn.

Ekspert z województwa wileńskie­
go w r 1926 miał miejsce tylko w 
odniesieniu do Łotwy, dokąd wywie­
ziono:

z Wilna 257 tetnn
a lgnalina 15 a
,  Dukszt 180 „
„ Smorgcń 15 s
,  Zalesia 30 .
„ Oiechnowlez 30 ,

razem 527 tosn
W ten spenób oiians handlowy w 

obrocie żytem kształtował się dla wo­
jewództwa wileńikiegc w roku 1926 
ujemnie w sumie okuło 23500 tenn.

Harski,

Z życia spółdzielni 
rolniczych.

Zycie wsi naszej w ubiegłym ro­
ku przebiegło pod znakiem wytężo­
nej pracy organizacyjnej nietyho w 
dziedzinie oświaty zawodowej, lecz i 
w dziedzinie zrzeszeń gospodarczych. 
Dowodem tego jest puwrżny przy­
rost spółdzielni rolniczych, skupiają­
cych się w Związku Rewizyjnym Pol­
skich Spółdzielni Rolniczych w War­
szawie. Związek ten w dniu 1 stycz­
nia. 1926 r. obejmował 998 spółdziel­
ni, gdy w dniu 1 stycznia r, b. —• 
1295. Przyrost za rok ubiegły w y ­
niósł 297 spółdzieini, z czegs 143 
przypada na spółdzielnie kredytowe 
t. zw. Kasy Słefczyka, 148 — na 
spółdzielnie mleczarskie i 6 na spół­
dzielnie iniarckie, ©wocarskie i t. p.

Po uwzględnieniu tego przyrostu 
Związek Rewizyjny Polskich Spół­
dzielni Rolniczych ebciraowal na 1 
stycznia 1928 r..

742 Kas Stefczyka,
454 spóMz. mleczarskich, 
85 ,  r&lnictm-haadiow,

5 ,  młyn.-piekarskicb,
3 a centrale gospod,
6 ,  różnych (lekarskich,

budowlanym i owo
   carskich)

Razem: 1295
Opiekę ja d  temi spółdzielniami 

wykonuje Związrfc Rewizyjny przy 
pomocy fachowego personelu łustra- 
torskirge, zgrupowanego bądź w cen* 
trsli Łwiązku w Warszawie <ui. Ko­
pernika 30)„ bądź w oijjpzialachja

Najpotężniejszy Superfiltn rosyjskiej 
produkcji 1928 r.

jsslnar
w tych dniach w kinie jjH cjlO S*'.

OiSBd sa Fe- \ ,
feę W ®SB£s |

|  PołLo,-Zachodni. 
j*y«ew8tftj<ey p 

P  w  a  g  £( Pochmurno. Śnieg, deszcz. 
Minimom za dofef -12&C.
?eudeas|a b&romstryssna spadek ciśnienia.

KOŚCIELNA.

— (C) A kadem  ja  p ap iesk a . Ju­
tro, w niedzielę 12 b.m. w Sal: Soia- 
dsekieb U.S B. celem uczczenia stó- 
stąj rocznicy koronacji Ojca św, Piusa 
Xi odbędzie się uroczyska al aderafa 
zorganizowana pud protektoratem 
J- E arcybiskupa Romualda Jałfarzy- 
ko w sinego dla młodzieży szkół śre­
dnich m. Wilna. Początek 0 g. 
12 m- 30.

— (c) Z arząd zen ia  S tolicy A p o ­
sto lsk ie j Ojciec św. na tajnym kon* 
syatorztf ogłosił między innemi no- 
minację J.E księdza biskupa Leona 
hetmańskiego, Biskupa tytular. Ca- 
mecheńskiegct, sufragana płockiego, 
byłego ojca duchownego seminarjum 
w Płocku.

Na Konsystorzu Publicznym adwo­
kat św. konsystorza M gr Franciszek 
Psrielli po raz trzeci wniósł sprawę 
beatyfikacji i kanonizacji sługi Bożego 
Kantf.rda Ferreniego, świeckiego pro­
fesor a prawa e m sk ie g o  ua uniwer­
sytecie w Pawji. *
Kongr. św. Oficjum wniosła na 
lndex ksiąg zakazanych ponownie 
niedawno wydaną książkę Leona 
D iu d tfa  p.t. ,La Voyge de Shakf- 
speare* se wszystktemi poprzednlemi 
jęj wydaniami, Dekret powyższy zo­
stał zatwierdzony przez Ojca św.

— (<) Jarmark w  dzień św . 
Kazimierza Stosownie do zarządze­
nia p. wojewody wilrńrklego z dn. 
17 1 b.r., przenoszącego termin dorc> 
cznego jarmarku na plaeu Łukiskim 
z dnia 4 marca na czwartek 8 marca 
r.b., ze względu na głosowanie do 
Ssjmu w dn- 4 marca, — Kurja Me­
tropolitalna poleciła w.w. ka. ks pro­
boszczom, by w interesie jaknajiicz- 
nlejszego udziału całsj ludności w 
wyborach de Ciał Ustawodawczych, 
jaknajszerzej poinformowali wszystkich 
par;ifi»n o przeniesieniu jarmarku na 
dzień 8 marca r.b.

M1BISKA
— Termin przedłożenia preli­

minarza budżetowego odroczo­
no. Pan Wojewoda Wileński zgodiił 
sią na przesunięcie terminu p rz e ło ­
żenia władzom nadzorczym prelimi­
narza budżetowego m, Wilna na rok 
1928—29 do pierwszego marca r. b.

PRACA 1 OPIEKA SPOŁECZNA
— (o) Rozdawanie tłu szczu  i ftassy 

dla bearobotnych. Jak się dowiadujemy, 
w najbliższym czasie wydział opieki spo­
łecznej Magistratu przystąpi do rozdawnictwa 
tłuszczu I kaszy dla bezrobotnych - w tlości 
od 2 do 5 kg. tłuszczu i od 12 do 42 kg. 
kaszy na rodzinę.

AKADEMICKA.
— Pom oc W ojew ództw a W ileńskie- 

go na budowę akademickiego dom u zd ro­
wia. Rfda Naczelna cło spraw pomocy mło­
dzież" aiademickiej prowadzi na całym te­
renie Rzeczypospolitej akcję zbierania fundu­
szu na budowę akademickiego domu zdro­
wia w Zakopanem, Potrzeba w tym kierrn 
ku istnieje ogromna, gdyż ua ogólną UoSć 
36 000 ak&dem.Iiów około 800 osób potrze­
buje racjonalnego sanitarnego leczenia, do­
tychczasowy zaś zakład może pomieścić za­
ledwie 50 os6b. Obecnie Rada Naczelna 
przystępuje do bndowy w Zakopanem sana- 
torjum obliczonego na T50 miejsc dla aka­
demików wszystaich środowisk uniwersy­
teckich w Poisci Koszta budowy, która ma 
trwać 3 — 4 lat, wynoszą przypuszczalnie 
osi -o 1 i)0C 000 z{, Nasbutek odezwy Pre- 
zydjum Rady Naczeiuej pomienionej Insty

tucjl p. Wojewoda Wileński zwrócił aię 
do wszystkich samorządów na terenie Wo­
jewództwa Wileńskiego o przyjęcie udziału 
w miarę możności fiuansowytb w zamierzo- 
netn przedsięwzięciu przez asygnowanie od­
powiednich sum ze swych budżetów.

— A łcja  pom ocy m łodzieży ak ade' 
m lckiej znajduje coraz więksye zrozumienie 
wśród społeczeństwa 1 zatacza coraz szersze 
k*ęgi, dowodem czego jest stałe powiększe­
nie się Ilości Kół Przyjaciół Akademika na 
teren’-* Województwa Wileńskiego. W  osta­
tnich czasach mamy do zanotowania fakt 
powstania nowych 2 ch Kół Przyjaciół aka­
demika, a mianowicie: w grudniu nbiegłego 
roku powstało z inicjatywy P. Burmistrza 
Pnciaty, p. Dyr; Staniewskiego i p. Piotra 
Rutkowskiego Koło Przyjaciół Akademika 
w Dziśnie, na kórego czele stanąii p. Bur­
mistrz Puciata, w styczniu zaś z inicjatywy 
p. starosty Nitosłiwskfego i p. Sędziego 
Wjrszyłły zawiązała aię podobne Koło w 
Wiiejce Powiatowej. W skład władz nowo- 
powstafepp Koła weszfi.- P. Starosta Nito- 
sławski jako prazhs, p. Płk Nowaczyński I 
p; Dyrektor Godebski jako yice-prezesl, P. 
Juczewska jako skarbniczka i p. Doktór 
Flenry w charakterzc^sekret; rza

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
— Pol. Mae. Szk. im. Sienkie­

wicza. Zarząd P.M.S, na Ś^iulszkach 
komunikuje, iż w niedztfję 1211 o g. 
5 i pół wiecz. odbędzie się doroczne- 
walne zebranie członków Kole P.M.S 
im, Sienkiewicza.

ZABAWY.
— K arnaw ał Dziecięcy wiel­

ka zabawa dzieci i młodzieży—z ko- 
medyfką, tańcami i innemi atrakcjami 
odbędzie się 12 iutego r, b w s a l  
gimnazjum im. Ldle«r?!a organizowa­
ny przez szkołę .Dziecko Polskie". 
Początek o g. 4 pp. Bilety od 50 gr. 
nabywać można w szkole—Jagielloń­
ska 3—2, pozostałe zaś w dzień 
przedstawienia gsrzy wejściu na zaba­
wę od g. 3 pp.

— C znrna Kawa. W niedzielę 
12-go lutego odbędzie się pod pro­
tektoratem pani MieczysławowejJeleń' 
sklej .Czarna Kawa" z tańcami w 
Klubie Szlacheckim Mickiewicza 19. 
Początek o godz. 8 ej.

— t z i n a  kawa Dziś 11 lutego 
Czarna Kawa Związku Akademików 
woj. Nowogródzkiego i b. ziemi Miń­
skiej w salouaab Klubu Kolejowców 
Dąbrowskiego 5 Początek o godz. 22 
Wstęp 4 zł., akad. 2.

NADESŁANE
— Zwraca się uwagę amatorów sztuki 

rodzimej na auons Wytwórni Kilimów K. 
MedwedczaboweJ w Kosowie koło Kołomyi.

RÓŻNE.
— Kom ltc «Daru Choinkowego* skła­

da gorące podziękowanie wszystkim Paniom 
które bvły łaskawe okazać swoją pomoc 
przy zbiórce ofiar na dar Choinkowy, dzie­
ciom w szkołach za ofiarowane dary oraz 
całemu społeczeństwu wileńskiemu za szczo­
dre ofiary.

— tt) Pom ysłowy dorożkprr.
Nikt na t« nie poradzi, że w Wilnie 
ce tydzień mamy odwilż. Uświado­
mieni twierdzą, że winna temu radjo- 
staeja, — alg to ponać „tyjda". Osta­
tecznie jednak w roku tym nie nacie­
szyliśmy się zimą jj,k przystało i nie 
wyjeździliśmy się sankami, Na wszy­
stko jest wszakże sposób. Można so­
bie przecież wyobrazić, żs 3tę jedzie 
sankami, jadąc zwykłą, dryndą". Aby 
złudzenie było zim lakfsze, wpacM 
jeden z dorożkarzy na doskonały pu- 
ray«ł. Oto w przeciwieństwie d© swych 
kolegów, zamęcsających szkapy zmu- 
szf lle .ci4gnąć sanki po kamieniach, 
założył konika r«o .dryndy", ale po­
zostawił ^ięknje brzmiące dzwonki 
na chomącie, ten deseń załatwi­
wszy się z zawiłą kweitją pojazdu, 
wesoło mknig ■» ulicy budząc po­
dziw dla swego Dowcipu. S.Koda że 
nie zauważyliśmy numeru pomysłowe­
go dorożkarza, bo byśmy namówili go 
do op&tonowania swego wynalazku,

TEATR I MU3YKA;
- T e a t r  Polaki .L n ia H ,) .

«Król» — taillaveta 1 Plersa, który obok 
pierif słory.ęduego humoru, por lada walor* 
aktualności, grany będzie dziś po raz drugi. 
Na wczorejszej premjerze publiczność bawi* 
ta się znakomicta,

— Jatratissa  p opołu dn iu  _ ia . Jutro 
o g. 4 m, 30 pp. po raz ostatni w sezonie 
grany będxie «Złodzle] i jego mecena 1 — 
homedja Molnara. Ceny miejsc od 20 gr

— N ajnow sza premjera. W przygoto­
wania ostatnia nowość teatrów europej­
skich i amerykańskich «Fenomenalna umo­
wa*. —

— «KonatytacJa* — Gorczyńskiego, 
którą zespół Teatru Polskiego przygotowuje 
aa dzień jubileuszu dyr, Fr, Rycbłowskiego, 
fest Jednym z pierwszych utworów utalen- 
towaoego autora, który z wielką dokładno­
ścią zobrazował życie polskie zrywające pę­
ta niewoli.

♦Konstytucje* grana będzie tylko raz 
Jeden v> poniedziałek 20 lutego-

— Wil- Tow. Filharm oniczne w  R e­
d ucie na Pohulance. Dzisiaj o godz; 6 op. 
recital znakomitego skrzypka Jarosława Ko­
cjana. W programie konceU skrzypcowa P. 
Czajkowskiego, Cbiaconue Bacha or-az szereg 
utworów drobniejszych. Bilety do nabycia 
w Orbisie od godz, 15 w kasie Teatru W , 
Pohulanka.

— Cyk! koncertów m istrzowskich; 
Wileńskie Towarzystwo Filharmoniczne or> 
ganiznje w najbliższym czasie cykl koncer­
tów, na których wystąpi szereg światowej 
sławy solistów wirtuozów. Już w di . l i  lu. 
tego rb, o godz 6 wiecz. 1 w du. 13 lutegp 
Ti b. o godz- 815 wiecz. miłośnicy muzyki 
usłyszeć będą mogli fenomenalnego skrzyp- 
ka-wlrtuoza Jarosław a Kocjana, zaś genj si­
ny pianista Clandio Arrau, laureata Mię. 
dzynarodowego Konkursu pianistów w Ge­
newie (1-sza nagroda) wystąpi tylko raz je­
den ua recytain we wtorek, dn, 21 Intego 
rb. o godz. 8.15 wiecz. Koncerty powyższe 
odbędą się w gmachu Teatru «Rednta» na 
Pohulance.

Nazwiska mistrzów powyższych, znane 
na całym Swiecie, same mówią za siebie 
i — nie wymagają reklamy. Wystarczy bo­
wiem wskazać, że pomienieni soliści są co­
rocznie podziw-'ani w słynnym tGewandhau- 
sie* w Lipsku.

Nie patrząc na kolosalne koszta, zwią­
zane ze sprowadzeniem do naszego grodu 
mistrzów tonów tej miary, co Jarosław Ko­
cjan i Claudio Arrau, ceny mlej.c zostały 
nieznacznie tylko podwyższone. Bilety w ce­
nie od 2 do 8 zł, znajdują s>,\j już w sprze­
daży w Biurze podróży «Orbis» (Mickiewi­
cza 11), —

RADJG—WILNO.

RADA MIEJSKA

Fala 435 mtr.
S obota  11 lutego 1928 r.

16 4 0 -1 6  55. Komunkat LOPP.
16 5 5 —17 15, tEliza Orzeszkowa* odczyt 

z działu (Literatura* wygł, dyr. Wyższych 
Kursów Państw. Tadeusz Turkowski,

17 20—17.45. Transmisja z Warszawy. 
♦Radjokronlka* wygłosi dr. Marjrn S tę­
po weki.

17.45—18 55 Transmisja z Warszawy, 
progra n d|a młodzieży i dzieci, prof. I. Ol- 
szewsM wypowie szereg własnych bajeczek:

19 00—19 25. Gazetka radjowa.
19 25—19 35: Sygnał czasu i rozmaitości
19.35 -20.00. (Architektura Wilna XV i 

XVI wieku* — odczyt z działu <Sztnka> 
wygłosi Dziekan Wydz, Sztuk Pięknych 
USB Juljusz Kłos.

20.30— Transmisja z Warszawy. «Córka 
paci Angot* — operetka w 3 aktach Cb, 
Lecicq'a. Wykonawcy: Orkiestra Polskiego 
Radja pod dyr. Wacława Elszyka, ZofJa Do- 
browoUka Pawłowska, Michalina Makowiec­
ka, Aleksander Wąsie? I inni.

2200.— : Komunikaty PAT’a.
22.30—23.30: Transmisja muzyki tan.

O wyjazdowe komisje 
poborowe*

Od pnwnego cza iu rozeszły się 
pogłoski, że władze wojewódzkie po­
stanowiły zreorganizować sprawę ko­
misji puborowych na terenie pow. 
Wiif.ńsko-Trockirgo w ten sposób, że 
wyjazdowe komisje poborowe (takie 
funkcjonują obecnie) mają być skaso­
wane, a wszyscy poborowi ściągani 
zostaną do Wilna.

Ściąganie pcborowyćh na komisje 
do Wilna jest wielkim ciężarem dia 
ludności powiatu, a to ze wzglądu 
ne odległjść rd  osiedli komisji po­
borowej w Wilnie, dochodzącą do 
100 kim.

Związane z tern koszta podróży 
obarczają niezamoźnycbr to też brak 
pieniędzy powoduje częstokroć uchy­
lanie się od stawiennictwa do pobo­
ru, wobec czego trzeba ściągać przy­
musowo do Wilna przez policję, na­
rażając skarb na koszt i wprowa­
dzając chaos w ewidencji.

W areszcie poborowi wystawieni 
na najrozmaitsze poku:y, przeważnie 
upijają się i w związku z tern wyni­
kają awantury. Domy rozpusty i pota­
jemne restauracje z otwartemi rękami 
spotykające nrzybyaza ze wsi, są raz* 
sadnikiem chorób wenerycznych, z 
których następnie większość nie wy­
leczą się, nie zdając sobie nawst spra­
wy, i zaraża innych.

Nie mając pieniędzy ani krewnych, 
którzyby przyjęli na m cieg, przybysze 
wałęsają się po mieście, narażając się 
na wszelkiego rodzaju agitację.

Z uwagi ua przytoczone dane wła­
dze kompetentne, mając na względzie 
dobro ogółu, winny bezwzględnie za­
rządzić pobó.1 n? terenie powiatu, stwa­
rzając baiy poborowe w kilkt pun­
ktach powiatu, najdogodniejszych i 
najbliższych od osisdli powoływanych 
poborowych. Najłatwiejszym pędzi. 1-  

łera byłby następujący: m. Weruiany 
(gfflj Woruiańska, C rwiacka, Szum­
ska), m. Olkieniki (gra. Koniawska, 
Orańska, Olkienicka), m. Torgiele (gm. 
Soł icznicka, Turgielska, RudomińskaJ, 
m. Mejszagoła (gm. Mejszagolska, 
Podbrzeska, RzsszańskaJ, m. Mlckuny 
(gm; Niemenczyńska, Mickuńska, N.- 
Wilejska), m. Troki (m. Troki, Troc­
ka, Rudziska}.

Stworzenie powyższych baz uła­
twiłoby niezmiernie sprężyste prze­
prowadzenie poboru, wreszcie dało 
by możność ustalić ua miejscu wa­
runki ma erjalne rodzin poborowych; 
ubiegających s ę o odroczecic;

Skarb Państwa nie byłby zbytnio 
obarczony przeprowadzając'ęsooór w 
wyżej wyn ieniony sposób, gdyż le­
karze wojskowi i wojskowi członko­
wie komisji są przeważnie delegowa­
ni z innych miast i pobierają djety, 
zaś urzędy gminne nie potrzebowały 
by ogacać kosztów wynajęcia lokalu 
w Wilnie i przyjeżdżać do Wilna po­
bierając djety i uniemożliwiając nor­
malny bieg prac gminnych, W. T.

Na onegdajszem posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej jeszcze przed rozpoczę­
ciem porządku dziennego zgłoszone 
pięć wniosków, a mianowcie: 1. Ma­
gistratu w sprawie zużycia sumy 
i.00.000 zł. z funduszu wodociągo­
wego oa dalsze roboty kanalizacyjne, 
2 w sprawie przeznaczeni* resztek 
subsydjum kuraturjum szkolnemu w 
sumie 25 0o0 zł, na zakończenie bu­
dowy s koły powszechnej przy ul. 
Rydza Śmlglegu i Szeptyckiego, 
? radnego Bohdanowicza o przyzna­
nie eubsydjum miesięcznego w sumie 
2000 zł. gimnazjum rosyjskiemu w 
Wilnie, 4. grupy radnych P. P. S. o 
upamiętnienie rocznicy śmierci Pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospolitej 
Narutowicza i nadanie szkole przy 
ul. Rydza Śmigłego Jego imienia, z 
tera, że w dniu 16 grudnia każdego 
roku szkoła ta obchodzić będzie ro­
cznicę Jego zgonu, 5. wniosek rów­
nież grupy P. P. S, o przygnanie 
wszystkim pracownikom miejskim 
jednorazowego dodatku w wysokości 
45 proc. dotychczasowych poborów, 
oraz o podniecenie wszystkim ro­
botnikom zatrudnionym przy kanali­
zacji, dorychczasr wych płac. o 50 pre

Następnie, jako pierwszy puukt 
porządku dziennego rozpatrzona do­
datkowy budżąt na okres od 1 IV. 27 

'do  31. III. 27 r. w sumie 221.324 zł., 
który też po długiej dyskusji został 
zatwierdzony. Ustalono również sze­
reg nowostreszczonych statutów, do­
tyczących niektórych podatków na 
r. 1928/27.

Dłutszą dyskusję poświęcono spra­
wie zaciągnięcia przez Magistrat w 
Bqnku Oospodarstwa Krajowego dłu­
goterminowej pożyczki inwestycyfcej 
na rezbudowę Elektrowni miejskiej, w 
cumie 2.420 000 zł- w 7 proc. obli­
gacjach komunalnych tegoż Banku. 
Przeciw sacią-rnlęclu tej pożyczki wy­
stąpili z ostrą krytyką radni: prof.
Komarnlcki, mec. Engiel, p. Korolec, 
uważając. Iż warunki powyższej po­
życzki są dla miasta niewygodne. 
Uchwalono rozpocząć narazie stara­
nia u odnośnych władz o uzyskanie 
t=j pożyć "id, przyćzem jej promesa 
u.taloną zostanie przez ounoćną ko­
misie.

Takąż dyskusję wywołała sprawa 
zaciągnięcia pożyczki z Banku Gos­
podarstwa Krajowege w sumie 
1,500.000 ał. na inwestycje wodocią­
gów i kanalizacji i 400 000 J .  na po­
krycie kosztów robocizny. W spra­
wie tej również radni z grupy 14 stki 
stawili veto, motywując brakiem od­
powiedniego uzasadnienia ze strony 
Magistratu co do konieczności za­
ciągnięcia tej pożyczki, oraz niedo- 
statecznem zaznajomieniem się z jej 
warunkami, Rada przyibyl la się do

tych argumentów, uchwalając skiero­
waniu sprawy do komisji t n iu«ow“', 
w ce!u szczegółowego upracowaniu 
i przedłożenia na najbliższym posie­
dzeniu Radzie.

Pozatem uchwalone przeniesienie 
niektórych kredytów w budżecie 
1927 28 r., oraz uzupełniono miejski 
statui opłat administracyjnych i kan­
celaryjnych. Przyjęto również do wia­
domości projekt przepisów sanitarno- 
porządkowycb, obowiązujących każde­
go właściciela posesji, względnie do­
zorców domowych,

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego rozpatrzono wniosek nagły zło­
żony przez grupę radnych PPS. w 
sprawie nadania szkole przy ul. Ry­
dza Śmigłego — imienia Pierwszego 
Prezydenta RzpSitej Narutowicza. Przy 
uchwalaniu tego wniosku grupa rad­
nych z 14-stki ule wziąła udziału w 
głosowaniu.

W końcu rozwinięto szersze de­
baty nad wnioskiem złożonym przez 
PPS, w sprawie przyznania pracow­
nikom miejskim jednorazowego do­
datku w wysokości 45 pror-- pobo­
rów i podwyższenia płac o 50 proc. 
robotnikom kanalizacyjnym.

Ostatni ten punkt posiedzenia był 
oczywiście nam acalnej podkreślę- 
niem demagogii uprawianej przez rad­
nych PPS., jak prawicy, tak lewicy. 
Wczorajsze posiedzenie Rady było 
zużyte nie dla dobra spraw miejskich, 
lec* stało się pustem, niedorzeczoem 
wałkowaniem i podkreślaniem ambi­
cji partyjnych, jak to dało się zau­
ważyć przedewszystkiem wśród rad­
nych z grupy PPS. (prawica ptawski, 
lewica Dzidziu!).

Podkreślenia godne, iż grupa rad­
nych pepesowców, chcąc' w czasie 
wyborów zbierać laury wśród mas 
robotniczych i udowodnić swą pie­
czołowitość, wysuwa niemal na każ- 
dcm posiedzeniu Rady wnioski o pod­
wyższenie zarobków robotnikom i t. p. 
chociaż wiedzą o tera doskonale, że 
Magistral nie posiada na te cele po­
krycia , co zrei tą na w> zorajszem 
posiedzeniu p. p. pepesowcom, a 
szczególne Szefowi wydz. finansowe 
go o. Żzj mc£— zostało udowodnione.

Z powodu tych niedorzecznych 
debat posiedzenia zakończono późno 
po północy- (x)

D ziana scenij: wy- 
S J W ® § £ « *  stępy ryWilki BRE1T- 

BARDA, kobety ze lwią siłą

Heleny Sokćł
oraz prima-baletnlcy E. SKRZKTU- 

SK1EJ (Tańce Nowoczesne).

Na ekranie. Baron Cygański
z LIĄ MARĄ w kinie «HELIOS*.

Z wileńskich ekranów.
K inem atograf Miejjsiri: «12 d ia ­

m entów *.
Któi z nas nie zaczytywał się za młodu 

powieściami atarego Dutnas*a? Kogo z nas 
nie porywały dzieje owycb sławnych drapi* 
chróstów z epoki Ludwfca XIII, a miano­
wicie Atosa, Portosa i Aramisa. Wszak 
kałdy z nich był uosobieniem trzech różnych 
cnót rycerskich: męstwa, siły i ą-lauterji.

*12 djameuiów*, obraz wytwórni (Uni­
ted Artists*. związku najwybitniejszych ame­
rykańskich aktorów, przedstawia fragment 
♦Trzech Muszkieterów*: Douglas Fairbanks, 
nieporównany sportsmen i aktor porywająco 
kreuje tn rolę jar *alera d'Artagr„% niesa­
mowite wyczyn'ijąc przytem amerykańskie 
akrobacji Lnda ika XIII przedstawia popu- 
1; rny aktor fraucuski na słnżbie amerykań­
skiej Adolf Menjou, mając z a partuerkę prze 
śliczną Małgorzatę de la Motte. Portosa od­
twarza znany wilnianom z (Białych Nocy* 
George Siegtnan.

Jeżeli więc chodzi o nazwiska, to nie 
potrzebują one ani krztyny komentarzy. Sa­
me asy!

Reżyserja doskonała w każdym calu. 
Jak subtelni, naprzykład przedstawiono gr«, 
w szachy lnb grę palców L-ardynała Rkne- 
lieu! W  końcowych aktach szczególniej, kie­
dy to (trzej muszkieterowi-* zwalczać muszą 
mnóstwo przygód, żeby zdobyć n lorda Bu- 
ckinghama owe 12 djamentów, podarowa­
nych mu przez królowę francuską—przeplata 
się sceny pokazaniem wszechmocnej ręki 
potężnego kardynała.

W  filmie każdy szczegół opracowany 
jest bakdzo strrannle. Dekoracje realistyczne 
aż do złudzenia. Całość — pierwszorzędna. 
Orkiestra pod dyrektją p. IV: Szczepańskie­
go bez zarzutu Ilustruje film mnzyką 1 do­
borem me lody |, oiego nie można powiedzieć 
o orkiestrze w inue-n kiuie wileńskiem, która 
w czasie uczty weselnej wygrywa marsza 
żałobnego, a podczas pog.zehu niefrasobli­
wie tnie oberka, doprowadzając wzruszonych 
widzów do rozpaczy. t. ems.

Kino Polonie: Gesanova.
Ostatni film produkcji europejskiej Iwa­

na Uozżuchina. Jak wiadomo, po nakręceniu 
*Casanovy> zaangażowauo Mozinchina do 
Hollywood.

Casauovt, film oparty na pamiętnikach 
słynnego uwodziciela i awanturnika, prze­
nosi nas błyskawicznie z Itaijl do Rosji, z 
ParyŹL do Wenecji, powiizędy ukazując wi­
dzom zdjęcia plein'air'owe czyste i przedziw­
nie malownicze

Oto na weneckiem Cenale Grandę pły­
nie Casanova w rozkosznej gondole, a już 
za c.jwilę widzimy go mknącego w rozło­
żystych saniach po Snieżuych polach !m- 
perjnm Rosyjskiego,

W  grze Mcz^uchlna znać duży wpływ  
Douglasa Fairbanksa, osobliwie w charabte- 
rystycz aem wy-zneanin rąk, w akrobatycz­
nych skokach I w owej niefrasobliwej, łobn- 
zerskiej nonszalancji, jaka cechuje Doug'n.

Pod posiaclami ofiar miłosnych don- 
żuana przewija się w «Casano*ie» cała ga- 
lerja artystek znauyoh i cenionych. Jeet 
więc i hrabianka Rina de Lignori (pac I jtna 
z (Messaliny*) jest Diana Karen. e, idąca 
dziś już rozpędem zgasłej sławy, iest w.e- 
szcie Zuzanna Blanchetd, jeana z wybitniej* 
szych artystek Comedie Francaise, Pietra III 
kreuje znany z (Doktora Mabnze* Rudolf 
Kfein.Rcgge, aktor o rysach niezwykle ebs- 
prejsonistycsnych.

Jedno by się dało zarzucić: zdjęcia 
visage'owe zdradzają pewne nieć ociągnięcia. 
Artyści francuscy nie opanowali jr ;ćze _o- 
tychczas maski twarzy, której rnchy przed 
samym objektywem powinny być niezmier­
nie subtelne i .poko t e.

Z  SĄDÓW.
Siedem lat więzienia ciężiclego 

za robolę antypaństwową
Po likwidacji Gromady okręgowy 

kGWiigt komunistyczny w  Wilnie 
zn iaz ł s'q bez ludzi de pracy, gdyż 
cały szerrg osób aresztowano. Siadł 
też sekrstarz Okr. Komitetu Wacław 
Olejniczak, zwany pospolicie Wac­
kiem. Trzeba bylu pomyśleć o za­
stępcy. Centr. Kem. Partji przysłał 
kolejno tailku wypróbowanych działa­
czy. Wszystkich zmiatała (.Llicja, a 
powiadomiona w czas o spodziewa- 
nem przybyciu następnego wysłanni­
ka O. K., urządziła zasadzkę- Wpad­
ła w nią młoda żydówka przybyła 
vp>roct z dworca kolejowego. Aresz* 
fowano ją, a przy rewizji znaleziono 
u r iej instrukcje, skrypty i t. p. ma- 
terjał kompromitujący. Aresztowana 
wylegitvmowała się paszportem na 
imię Marey Cyman, jak się jednak 
wyjaśniło był on fałszywy, a praw- 

-wre nazwisko jej było Chempi Me- 
rendia.

Wytoczono jej proces. Sąd Girę-
gowy w Wilnie w składzie przewod­
niczący sądzia Jodziewicz oraz sę­
dziów Bobrowskiego i br. Czapskie­
go po rozpoznaniu sprawy przy 
drzwiach zamkniętych, skazał oskarżo­
ną na siedem lat więzienia ciężkiego 
za działalność w partji komunistycz­
ne) oraz na dziesięć miesięcy za legi­
tymowanie się fałszywym paszportem. 
Na poczet łączne] kary siedem lat sąd 
zaliczył siedem miesięcy aresztu pre­
wencyjnego.

Surowa ta kara otrzeźwi zapewne 
niejedną młodą głowę różowo patrzą­
cą aię na obietnice raju bolszewic­
kiego.
Sąd O kręgowy w  Oszmianie.

Wileński Sąd Okręgowy aa sesji 
wyjazdowej w Oszmianie zbada mię­
dzy innemi sprawę kierownika stacji 
Oszmiana — Kozłowskiego, oskarżo­
nego o nadużycia służbrwe.
Nieproszony gość dra Kar- 

nickiego.
Da mieszkania prywatnego p. d-rs Kar- 

nickibgo, podczas nieobecności wszystkich 
domowników zakradł .się zgoła niepożąda­
ny gość -Chachiel Urkliński. Korzystając z 
nieograniczonej swobody Urkliński zgarnął 
wszystko co było cenniejsze 1 z tym łupem 
zbiegł. Sprawę wyświetlił; policja. Ur. iń- 
ski Btanął przed Sąd;m Okręgowym. Noto­
wany mejedjckrotnle przez Umąd Śledczy 
i kitizny jeazcze przed wojną nie mógł chy­
ba liczvć iJ pobłażanie, to też Sąd w osobie 
sędziego Strz iłeo uzuał karę dwucb lat wię­
zienia zamieniającego dom poprawy za od­
powiednią dla niego.

Film debry. Mozżnchln przed wyjazdem 
do Ameryki wyraził się do jednego z dzień* 
nikarzy francusgich, że rolę Gas.inovy zalicza 
do swych najlepszych. Trzeba mn przyznać 
słussuość erńs.



S Ł O W O

Najstraszliwszy wulkan 
na zieiui-Krakatoa Rejestr Handlowy.

Do Rejestru Handlowego Sądu Okr. w  Wilnie wciąg­
nięto n stepujące wpisv: pod. Nr. Nr.:

Dział A — w dnin 16—L 1928 r.
7703. 1. A. «O r!owski Józef» w Kłacznnacb, gm. Kie- 

mielisklej, po*. Swięcirńskim, |k]tep; " ^ “Ujao-Bpoźywczy f 
wyrobów tytoniowych. Firma isłnie>e od 1926 roku. WJi jcic.j 
Orłowski Józef, zam. tamże. 2710—VI

w  dniu 13—1. 1928 r. — dodatkowy:
3427. III. A. <Szałow aki Ryszard*. Przedsiębiorstwo zo­

stało zlikwidowane 1 wykreśl, się z rejestru. 2711—VI

Jak doi? tzą, największy wulkan 
na ś wiecie, Krakatoa sdradza ed  kil­
ka dni wzmożoną ezyuaoiS. Oibrzy 
mia masa wulkanicznego pyłu pckry- 
wa od kiiku d ri całą okolicę. Coraz 
nowe slupy ogniste strzelają ku nie­
bu, Towarzyszy im huk podziemny, 
od które?** drży cala wyspa. Wiek- 
st,a część ludności w miastach Su­
matry, leżących na wybrzeżu, Opuś­
ciła swe domostwa. Wulkan wyrzuca
rozpalone kamienie na Sto metrów 8lał°  zlikwidowane i wykreSla się z rejestru, 
wysokości. W poniedziałek kamienie 
lawy wyrzucane były na wysokość 
1200 metrów. WuikanologSteen skon­
statował tr?y punkty erupcyjne. Mcże

,«  l 0 z Dai ą t y  *3Hb:  H andlowo-K om lcotry ZACHĘTA' sp ó łk a  :  cg r a a ic srn ąSerwować takie same zjawiS a, jak odpow iedzialnością*: Zarząd obecnie stanowią" Eustachy 
p o d c z  *5 wybuchu W roku 1883, któ- Bibersztejn • Krzlnuerski i Władysława Bibersztejn - Kazimir- 
ry b y ł największą katastrefą W ubieg- 8ka’ Iam- ®  przy_u|. Mickiewicza_5. Na mocy aktu.
łym wieku- 

Wulkan

n Polonio" DZIŚ UROCZYSTA PREMIERA! Najładniejszy film świata! F ilm który 
wart jest najwyższej pochwały: Najpiękniejszy film sezonu,

S444. II, A. «Makkrbka A ntonina*. Przedsiębiorstwo zo-
2712—VI

6463. II. A.. «Zall V rigdor». Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane i wykreSla się z rejestru. 2713—VI

Dział B — w dniu 19—1. 1928 r. — dodalkc-wy; 
296. II. B. «rC> oceajoi " wanjr i Kancjonowan :

który każdy
musi zobaczyć- Film, który pobił rekord csłfgo świata.
r U t A N O I l A  Król miłości, bożyszcze kobiet, ulubieniec tłumów, 
«  H  a  H  11 U Ił H  bchater tysiąca i j -dcej przygody romantycznej

r#li Iwan Mozżoobln ? ra?; RUD0LF k l e jn  r o g o e . d ia n aw
tytułowej wiUAS.rn.uni KARENNE. ZUZANA BLANCHETTi i inni.

Specjalną ilustracje c u i sną wykona orkiestra koncertowa pod batutą 
Mikołaju Salnlcklego. Bilety honorowe i jednorazowe ra  prąmjarą i w 
dni świąteczne nie ważne. Pi»czątrk strasów: 4, 5 30. 7, 8 30, 10.25 
w dni świąttezne początek o godz, 3, 430. 6, 7.30, 9, 10 30.

Gs cherche nne

Franę&ise
ponr rue fmette i*  
uuit ans, pour .p ies  
midi, ou comme dem I 
place, B'adresser< Admi­

nistracji Słowa*, 
•Franęatoe*, Q—9E9

i

L E K A R Z E .

G łosy  p ra sy  e u ro p e jsk ie j o
P h o to  C ine ^CasancYa" jest najładniejszym filmem, wi-
___ _  _ ^  o paryskiej i londyńskiej prenr^rze:

CASAN O Y A,
dzianym dotychczas w Paryżu- Możne twierdzić z wszelką pewnością, iż 
film ten odniesie nfozwykły sukces na całym świecie.

C om edla: . .olbrzymi objekt bezsprzecznego przepychu... Karnawał w 
Wenecji jest pełen przepychu, a wykonanie jego to najwyższy artyzm. 

Dom Jęc « to jest niezwykłe, piękf e |ak niezwykłą jest również technika I nadzwyczajne wykonanie.
Loku A nzeiger: jest to najlepsza produkcja ostatnich lat.

Krakatoa nie jest wpraw- 
dzie największą, ais za to najniebez­
pieczniejszą górą ognistą ra  całej kuli 
ziemskiej- Wśród sttek gór, ziejąrycb 
ogniem, Krakgtca jest jedyną, kić rej 
wybuch przed 44 laty dał się odczuć 
na wszystkich kontynentach, nie wy­
łączając Europy. Był to najw<‘ękr?.y 
wybuch wulkaniczny w historji świata. 
Pogrążył on połowę wyspy Krakatoa 
w oceanie i pochłonął prawie 40.000 
ofiar ludzkich.

Wyspa, na której znajduje się 
wulkan, leży pomiędzy Sumatrą a ja ­
rą i w czasie pierwszego wybuchu 

bvła zupełnie prawie niezamieszkałą. 
Na trzy tygodnie przed katasTofą da­
ły się wtedy zauważyć nieznaczne 
zjawiska erupcytae, a między innemi 
gęste chmury pyłu z towarzyszeniem

zezuanego pi :ed Janem Klottem, Notarjuszera przy Kanoelarjl 
Hipoteczne Sądu Ukręgowego w Wilnie w d n u  20 czerwca 
1927 r. za Nr. 4634 i Świadczenia Bolesława lózefowiczn z dn. 
2 listo jada 1927 r., Bolesłat? Rudolbbo Józefowicz de Rober- 
tinf zbył swe udziały na rzecz pozostałego wsp&mika Eusta- 
ebegj Bibersztijna-Kazimiraklego i wystąpił ze spółki. 2 7 1 4 -V|

Kino­
teatr

'Tllefislrs 38.

UWAGA! Na scenie: występy 1) jedynej w Polsce rywiJAi bKElTBAKDA ae lwią siłą zdobywczyni 
rekordów Światowych p. HtLENY SOKOL, która wykona produkcje z ciężkiej atletyki zadz* m iac

«Per ‘ '     - —świat sportowy oraz 2) Prima-baletnicy z teatru «Perskie Oko* p. EUG ENJI SKRZETU5 SIEJ. 
Na ekranie: R s r - i n  C ł l / ia ń c lr i* ®  1 ezarpjaja L1Ą MARĄ w roli głównei.

Najnowsze a-<ydsieło »)D a r 0 n  V .y g a i l 5 K l  NlewiŁisny dotąd przepych
____________   Początek seansów: o godz. 4, 6. 8 i 10 15 wiecz.

rystawy.

0
#
0
0

DOKTÓR

ZELDOMH
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 

moczowych 
od 9-1, od 5-8 w.

Kobieta-Lekarz

D rZeld ow lczow a
KOElELc. WENE- 
RYCZ VE,NA RZĄ­
DÓW f f i c c , o r ,  
od 12 2 \ od 4-0 .v
a\ M it ,ktem_za 24 

tel. 277.
W . 2Mr. Nr. 152.

w dniu 20—1. 1928 r.
324. 11. B. «LEN W IL EŃ SK I—sp ółk ą  z  ogran iczon ą  

odpow iedsla lnością*  Prokurentem firmy jest Szantyr Zbig­
niew- zfsm w Wiln‘e przy u l  Biskupie] 12. 2715—VI

w dniu 19—1; 19?8 r.
309. V. B. <POLMIN w  W iln ie—sp ółka  z ograniczoi 

ną od pow iedzialn ością*. Kapitał zakładowy zostcl podwyż­
szony d j  57.700 złotych, podzielonych na 1G0 udziałów po 577 
złotych każdy, całkowicie wpłaconych. 2716—VI

Kinematograf
KaKnralno-Ośwlatowy

Sala Miejska 
(nl. Ostrobramska 5)

monumentalny dram at: i»12 tlj S HI £ fi t Ó W tle fragnrentów po ieści Alek-
dram at w 12 aktach osnuty naOd dnia 9-gc do 14-go lutego r. b, włącznie

będzie wyświetlany =   r _  _
sandra Damasto (Trzej Muszkieterowie). W  rolach głównych: Douglas Fairbanks, BarbaraTa Marr 
Margnerttte de la Motte i Adolf Menjon. W poćzekalnl koncerty radjo. erkiestra p H  dyrekcje Vs* 
pelmistrzn W, Szczepańskiego- Kasa czynna od g. 3 m. 30, Początek seansów o  g, 4. Ceny'biletów: 
uarter 80 pr.. balkon  40 gr. Następny nrogratn: «BEZ RODZINY*

% >»

Polskie Kino
Wanda**

305, 111. B. <Zakła«’y Tkaniny D rzew nej POLTKAN— 
s p ó ł l -  z ogran iczon ą odpow iedzialnością*. Spółka została  
zlikwidowana i wykrefito się z rejestru. 27l7—VI

Dziś! Rosyjska złota perja z aziuów Cara Moakwy Jwana Groźnego! «CAR DYM11RY SAMO** 
ZWAN1EC 1 MAkJA MNISZKÓWNA* monumentalno-aktualnjr dramat w 10 aktach osnnty na tle 
prawdziwego nistorycznego zdarzenia za panowania Króia Polski Zygmunta II i Kaiacl« 
Wifiniowieckiego. W sobotę * unat., — - — *

Dr POPSLSKI
choroby skórne 

i weneryczne, 
Przyimuje od godz. 16 
do 1 1 od 5—7 p.p. 

W. Pohulanka 2, ro i 
Zawalnej, W Z P . 1.

—0»

tę. j_pjgd^ielę bilety honorowe nie ważne.
Doi lór Medycyny

A. CYMBLĘfi

Dział A 
687. VI. A: 

firm owa*; Wspólnikami obecnie są:

w dniu 18—1. 28 r. — dodątkowy: 
Kowarski, HIm elfarb, LEejgin — sp k 

Jar" ii Kowarski, Wnlf
Fejgin, Pejsach Rafał HImelfarb, Ejjasz Hijnelfarb i Ancel Hi 
melfarb, zamieszkały. m . - - 1 ■ , _ .  n —„-Olu, u n u ic g u u i w Wilnie przy nl. Węglowej 12. Czas

grzmotów ii małych wstrząsów. 2 6  g ^  trwania spółki U8i.a|a się nleogimniczouy: Zarząd nałoży do 
Sierf r  a 1887 roku nastąpił wybuch wszystkich wspólników, przyczem każdy z nich oddzielnie ira 
Straszliwy. Z  kTateru wyszedł Slup Prawo zastępowi.ć spółkę wobec Srdn, Urzędów i osób lrze- 
dymu I oary widoczny z oddalenia f ic^ 1 P°dPiJsJrwa< P04* stemplem firmowym wszelkiego rodza- 
«nf» ywj ..."  , ,  jn korespondencję, pełnomocnictwa, pokwitowania, zobowiąza-0(X) do 700 kilometrów. Wysokość nia i wogóse wsielkie doknmenty zw ylle i pieniężne. Weksle 
tfgO Błupa obliczono wówczas na zaś podpisują dwaj wspólnicy, z których to podpisów jeden 
40 kilometrów, jednocześnie pyj w U l- obowiązsowó winien być podpisem Kowarskiego lub Fejgina, 
kaniczny .iokr>ł całą aimotf rę. Ilość ^ e 1 >■« ttoręgokbiwigk z H im eiw bów . 2718-V1

WILEŃSKA POMOC SZKOLNA
Wilno, ni. Wileńska 38, tel. 941. 

Wytwórnia i składnica urządzeń 
szkolnych i laboratoryjnych przyrzą­
dów tńyoznych, aparatów i części 
radiotechnicznych poleca wagi aptecz­
ne laboratoryjne i osobowe. Dostawa 
i n p kwarcowych D-ra Bacha i 

Jesicnka.
Zamiana LtrzykaweSs <Record»,

a n is s mmmmu b m k k h » m k  «  m s  «  v, a  a  m r  - n iz *
mar ’ ■ ■ b

m 
m

^  ziKn«tńia>ą 1̂
i  *
u

Czystą audycię
choroby uaflrne. 

wereirycznu i mo- 
tzopłciowe. Elektrote- 
rapja, słońce górskie. 
Mickiewicza 12, 
Tatarskiej 9—2 i & — 

W. Z. P.4
36—

wieczne baterie \
„K U P R 0 ‘‘

a r s i s P i s s B B S i a s ®  s n H s i a q

tjgo pyłu była tak w i łka, źe z dnia 
u >c uczyniła i przez dwanaśrje go­
dzin zakrywała niebo w całej okolicy.

Lecz berpt średnim skutKirm trąby 
powietrznej b jła  powódź, k01a miała 
smutne następstwa dla mieszkańców 
wyjp Sumatry i jawy. Fale oceanu

486!. 11. A. tDRZE ńłO i W Ę O IE L -O ig ierd  Kośc nł- 
kowski i S-ka—spółk * firm owa*. Frzedo ębio strro zostało 
zh'kwidowane i wykreSla się z rejestru. 2719—VI

w dniu 20—1. 1928 r;
4284: Ih At «Ka!fa E liasi * Przedsiębiorc. 70  zostało 

zlikwidowane i wykreśla się z rejestrn. 2720—VI

|  WYLĘGARNIE
Ładowanie zastępuje regeneracja powietrzu-.

«Kupro» Lwów, Jagiellońska 20.

1ą

5m sS■«ej* Slfl

, . . , - . , , , , . 3?75. 11. A. <B|net Rachel*. Przedsiębiorstwo zostało
zalały w ic l.<ie przestrzenie Btałigo lądu. zllkw d o„an ; i wyLreśla się z rejestru. 2 7 2 i—Vl
W przeciągu p ;u minut zatopiły c a -    — --  - — - - —  -  r —
i ,  -a r ih r -p » n ł f in ic i r w h i  3 3 6 ltl- A- «s Pfiłka Cbrześcijauskamiasta nadbrzeżne zmszer^ły s e f  D  ,a j s  kł>> p izedsiebicrstwo zostało
wszy&*KO co napotkały na swej dro- wykreśla się z rĄfeśłrri
dze. Cetrtnarows cd'*my skał pod­
rzucane były na sto ustrów  w górę 
sam zaś wulkan zanurzył się w o- 
ceaniet

Kiedy moc źywiciów osłabła 
większa czętć wyspy zniknęła bez 
siadu. Najdrobniejsza części pyłu u* 
niesione zostaiy na 70 kim- w gór j i 
i n t z  szereg lat wirowały okołn zie­
mi w najwyższych strefach atmcsfery. 
Wywoływały rme o zmicku różno­
barwne zjawiska, które młsżna było 
v’s~ędzie zaodTerwswać, a które pn 
dobne byty do zjawisk widywanych 
w pustyniach soiaych.

Ruina wulkanu pr^ez szereg lat 
była pusią wyspą. Pcietn na urodzaj­
nym gruncie zakwitła z w.v tokowa 
roślinność, której zarodki przyniosły 
tam wiatry i fale. Potem zjawiły się 
*am j zwierzęta niższego rzędu i wie! 
ka i cść 'vężó'v T ras d&nuszą, 
wy „pa CŁ.r?z bardziej oodnosi się 
□ad poziom morza.

W śrói Indności Connst Bantom 
na południu Sumatry panuje najwięk­
szy niepo.ój-

JED N O ŚĆ  Jó-
■ilikwidowane i 
2722—VI

8

(Inkubatory)
isjnswszŁga modelu.

K W O K I S Z T U C Z N E
hodowli drobiu

5 Żądać prospektu!

«

DOKTOR
A. Blumowfcz

choroby: 
weneryczne 1 zYórnr. 

Pnyjęclei 9—1 3 —8.
Wilno, ul. WIELKA 21.

Tel. 9! l. 
-SS Z ______________

0 osi u kujęrozwoju każdego
przedslęb. >rs:wa pracy gospodyni, przy

decyduje reklama dł,e?âh- o,h“ryc,Lj mnej. Dowiedzieć się:

w dnin 18—1. 1923 r. 
3302. Ii. A. <Firma: <Rais« M elcer* 

<RaiBa Melcer ELEKTROL*:
zmienia się 

2723—VL
na:

oraz inne prsybory dla 
poleca

ZYG|MU|SIT NHGRODZK1
Wilno, Zawalna 11-a,

8
s

1993. II. A. 
ni jęcie fortepjanów. 
Kossobudzka.

w dniu 20— 1 
«K DąOrowrku*

Właścicielka

1928 r.
Priedmiot: sprzedaż i"wy- 

Kazimiera z Dąbrowskich 
2724—VI

m

w dnin 19—1. 1928 r.
163. II. A, «&półk« Uraatila Jósenas, Fe leju Jaae- 

w ics i E m ilja Będnarskr zmienia się na: «Skiep spożywczy 
—W'ILENKA—F. Jazewicz i E. Będnarska—S-ka*. Wspólnicz­
kami o ecnie są: Felicj > Jazewicz i Emilja Będnarska. Urszula 
Józenas zbyła swe prawa do przedsiębiorstwa na rzecz pozo­
stających wspólniczek Felicji Jazewic* i Emilji Będnarskiej i 
wystąpiła ze spółki. Zarząd stanowią obie wspólniczki. Do re­
prezentowania ptzeds-ębiorstwa spółkowego wobec wszelkich 
włtdz, mzędów, osób urzędowych i prywrtnych, tndzleż do 
podpisywar ’a w imier n spółki wszelkiego rodzaju dokumen­
tów, nie wyłączając zobowiąż u i weksli, żyrowanie weLsli, 
kwitowania z odbioru wszelkich należnycb spółce sum pie­
niężnych upoważniona jest wspólniczka Emilja Bednarska.

’ 2^25—VI

FORTERIĄNY. PIANINA i FISHARM ONJE

K. D Ą BRO W SK A
W ilno, ul. N iem iecka 3, m . 6 

Przedstawicielstwo pierwszorzędnych Zagraniczt

5 8 -  2—1
nych i Krajowych frbryk. 

SPRZEDAŻ i WYNAJEM,

Dziennik «SŁ0W0» 
jako najpoczytniejsze 
pismo, wychnr|;.ące w 

rielkim nakładzie 1 
docerające do najdal­
szych zakątków na­
szego kraju, di je gw a­
rancję dobrej i sku­
tecznej reklamy — 
wszelkie reklamy i 
ogłoszenia fachowo 
redaguje i załatwia 
E iuru tADMlNlSTRft- 
CJA* nl. Wielka Nr 56- 
T el 14—38. (nad No- 
tarjuszem Bc busze, 
wlczem). 549-

Archanlelskd 12 m. 4, 
Zofja Szymańska.
Z—

Udzielam lekcyj
francuskiego 1 nie­

mieckiego jęz. dzie­
ciom i dorosłym po 
dostępnej cenie, Łu- 
kiszki, ul- Flizowa ltu.2 
— 0

M.Wiknkin
i S-ka

i H U S l s )

w dniu 27—1, 1928 r.
4766. .1 A: *S tan isł«~  N iem .ryca i S-ki* zmienia się 

na: <Leon de Tillier i S-kr*. Wspdluikaml obecnie są; Leon 
de Tillier, zam. w Wilnie, przy nl. Śniadeckich 3 i Józef Słom- 
sk . Prokura Leona de Tillier wygasła, Zarządcą spółki z pra­
wem san dzielnego podpisu w Imieniu spółki e wszystkich 
wypadkach est Leon de Tillier. 2726—VI

BANK Z IE M IA M I
10-ALE

Kupię 2841. Ul. A «Fierw *sa W ileńaka H artow nia T- to-

Akuszerka
niewielką posiadło W . C m ia łO W S k ^  
ziemską, |nb ośrodek przyjmuj; od godz. 9 
po rozparcelowanym do 19- Mickiewicza 
majątkn. Pożądana 46 m, 6.
woda bieżąca lub staw. W  2 . P . Nr 53 
Oferty do «8łowa» pod t—09
’9IZ JN________ I—69S

niotrn «  lnie*. Przedslębiorsl wo zostało 
wykreśla się z rejestru.

zlikwldow me 
2727—VI

W  «Dzlennlkn Wileńskim* Nr 30 podany została insy­
nuacja o  raCiomej jakoby sprzedaży, w  magazynie moim, szmu- 
glowacrgo tytoniu zagranicznego.

Prowadząc legalnie, od lat wielu, maga2yn tytoniowy, 
podlegający stałej i ba dzc ścisłej kontroli Władz Skarbowych, 
n edałem nigdy powodu do zarzuta posiadania 1 sprzedaży to­
warów niedozwolonych, 

nl. Mickiewicza 4 m.!2 Ostatnio w  dnin 4 II. br. koutrrlr i rewizja Urrędn
prżyjm.: od g. 10— 12 Skarbowego w mcim m agszytc ponownie stwierdziły, iż po- 

" | 5 _  g, dobnego towani nie posiadrm.
AKUSZERKA Wykonywa w  elkie Za podanie wiadcmojoi niezgodnych z prawdą, a wyso- 

y  L A k N E R O W A  zabiegi lecznicze szkodliwych dla oninil mojej I warsztatu pracy jaki posia-
Pryyjmnje od g 9 do polecenia lekarz*- dam,—pociągam winnych do odpowiedzialności sądowej.
7 w., Kasztanowa 7 m 5 Wydz. Zar. 6237.

AKUSZERKI.
AKUSZERKA

ŚWIDERSKA

W . Z. P. 69
te—£9i- II—18 609

Aleksander Grew je ,v  
Właściciel sklepn tytoniowego:

w  W a r s z a w i e

Wydział Ag^irno-Parcelacyjny
Przedstrwlcielstwo w  Wilnie

ul. Wileńska 30, te l  4 -4 3 ,,
Nab,yw» majątki do parcelacji.
Przyjmuje majątki do parcelacji korni, ow >j z 

wydanie**] awansu.
Likwiduje serwituty.
Sporządza pomiary.
W yj^atsw a prty parcelacji pożyczki długo

terminowe.

Do wynajęcia
1 lub 2 pokcjt z nie 
krępnjącem wejściem, 
może byś z otrzyma­
niem, uh Zygmuntów  
sita 8—5. Gr ,ąd;.ć od 
g. 11 ej do g. 1 ni. 30 
I -8 9 S

LEKCYJ
francuskiego
angielskiego

udziela doświadczona 
nauczycielka, 

ul. Rzeczna 11-a—11, 
róg Zakresowej, v!s-a- 

vls Uuiwersyteta). —0

Spółka z  ogr. odp, 
W ilno.nl. Tatarek* 
20, dom  w ła sn y  
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka I skład  

m eblit 
I-Jalne, sypialne: 
salony, gabinety, 
łóżka niklowane i 
augieiskle, kreden­
sy, stoły, szafy, 

oiurlsa, krzesła 
dębo .ve i 4, d. 

Dogodne warunki 1 
na ratyi

Doktór Medycyny
ŁUK1EWICZ

choroby weneryczne, 
skórne i płciowe 

nl. Mickiewicz- 9 
wejście z nl. Śnia­
de Aicta i ,  przyj 4—7.
 __________ —1—89 0

Dr. fl. mm
weneryczne, m^czu, 
*Jc!c «  i skórne, o l
WiJ'iE8ka 7, tel. 1C67. 
 ___  —m

Fokjterjery
szczenięta do sprzeda-

DOKTOR
L, (sin̂ berg

choroby weneryczne 
syfilis i skórne. 

Wilno. nl. Wileńr-a 3 , 
tle On 567, 

Przyjmuje od 8 o 1 
1 od 4 do S,

—S£

nia. Skcpówka 5 —1. 
I— f£S Lekarze-Dcntyśe!.

Zaginął
pies, Beter ii and ki 
cały rudy, pierś bi«ła, 
wabi się «Red» odpro­
wadzić za wynagro­
dzeniem: Potocka 9
m. 5„ od g, 4—8 n .  
I—96S ________

Lekarz-Dantysta
z wieloletnią praktyką 
pusznluje posady w 
kliuice, szpitala, albo 
w gabinecie dentyst; 
Zgłoszenia do admln. 
* Słowa* pod L. J .  
E - 86S

rgubioną książkę
wo skową n ą 
imię Lejby Sza-

piro, w j daną przez P. 
K. U. Wilno Mi, =io, 
rocznik 1897, unie­
ważnia się. 612—0

1 pokój nmeblow, 
(większy) 

nadaj, się »a biuro 
oraz 1 pokój umebl. 
w śródmieściu poszu­
kuje się natychmiast. 
Spieszne zgłoszenia 
nprasza się do adm, 
.Słowa* pod «K E. 
2 pokoje*. 607—1

Listwy i Ramy
gotowe i na obsta- 

Innek, oprawa 
obrazów i ft tografj| 
oraz iJnawMnie 

ram solidnie i tanio 
wykonuje

Księgarń a 
Ostrobramska
J. JURKIEWICZA 

\ .  S^alktew lcsa  
Wiln", 

ul.Ostrobrami.a23 
Oliwa oo palenia 

w najlepszym 
V« nr .u;

JliCZIii!

Lekar<-Densvsto 
M A R Y A

Oiyte-Smoislc*
CLoroby jamy ustnej. 
Plombowanie I nsn- 
wat.ii. zębów bez bóln, 
Porcelanowe i złote 
korony. Sztuczno zęby. 
Wojskowym, nrzędni, 
kom 1 uczącym się; 
zniżLa. Ofiarn 4 m. 5 

1
obrazy re!ig. (paryskie) „  , „
tonio do sprzedania. Przyjmuje: od 8 
Zarzec i  28 m. 3. J 1 4 - 7
6f I 0 Wydz. Zdr( Nr 3

___________—OL
gabioną książkę

ojskewą rocznik 
1901, wyd. przez 

P. K- U. Wilno, na 
imię Jana Aleksandro; 
wicza, rera- wieś Del- 
niizei, gra. M. Soiecz-
nickiej, nnieważnia się ZSZ~ 
0 -0 1 9

Lekurz-Denłysta

Ch Krasiiosielslsl
Wilno, n|. Wielka 21. Ę m  
Przyjmuje: od g. 10—L 

i od g. 4 —7.

34—V—10 N A S I O N A
Przepisywania
na majzynie koszt nr. 
wykazów, akt sąd. 
dok, i t. d. Wykonanie 

staranne 1 pnnkt. 
Groszkowej 3,

(w podwórza z lewe 
strony). 405—2

wyborowe, warzywne, 
pas Icwne 1 kwiatowe, 
koiriczyny i inne w 
wielkim wyborze po 

cenach najniższych 
poleca F; S Z Y K  
Wilno, Zawalna 58, 
Cenniki pa żądanie 

gratis. 443—14

Lekarz-o ntysta
W. PasinsUi
nl. Mostowa 9 m. 2« 
przyjmujei od g. 10— 2 

i od g. 3—7. 
—161

1 .
Lekar* Dentysta
WHkomlrsfó

Wielka 19. 
Przyjmuje: od g. 10—? 

I oc g. 4—7

JADWIGA WOKULSKA

8) ^ łly  poMJ.
Teofil jechał pociągiem. — Pafrzył 

bezmyślnie ca uciekające przjd nim 
Ułzrv.a i slupy a w głowie wirowała 
i hukała  burza myśli, jak druzgocą­
ca ia lna runęło nsu coś, co awecią- 
ło dotychczasową Ilrjęjjżyc.a, Zuikcęła 
droga leśna od Anb owców do ,  jG- 
l!ny wrzotirwej*. Zawarła się szafka, 
ze stesera wierszy i lanych izaarga- 
,ów. Zmąciło się źr6H'i codziennych 
tęsknot porannych i wieczornych, co 
! raz przebiegało przez głowę wsjji - 
mnienie niewyraźnej godziny w mro­
cznym korytarzu. Miły tiack padał 
cd drzwi pokoju, do prłow / oszklo­
nych relonkawą matową szybką. Wi­
dział jak pewna drobna liliowa ręka 
spoczywała na ktomce. Widział o ly  
podkreślone ciemnem.' rzutami, usta 
pobladłe, niby zimowy kwiat k mcijl.

Tecf-I klęczał- Słyszał, że ecś mó­
wiła Anka, że Włodzimierz kładł mu 
rękę qa ramieniu. Wszystko rozpły­
nęło się w rozkosznej niepam'ęci...

Pociąg stał rsa stacji. Teofil był 
Sam w przedziale. Ktoś wsiadł. Teofil

go teraz 
przez wą>

nie zauważył. Pociąg ru"rvł znagła 
lecz ospale. Naorze^iwko Teofila si>  
działa kobieto. Te«f.l kochał piękno. 
A ona wydała mu się piękna. Burza, 
wirująca w myśli, ucichła. Teofil wi­
dział przed 'obą twarz madonny śeią- 
głą i zamyśloną, jską się spotyka na 
niezapomnianych obrazach.

Drzewa i słupy mijały 
łagodnie, jakby zaglądając 
skie wagenewo okienka,

Niezncjotca m'ała oczy spu_zcz5- 
ne. Czytała.

Teofil chłonął wzrokiem wspaniałe 
czarne brwi nad nieskazitelną linją 
twarzy, Powóli, w zapamiętaniu sze­
ptał słowa zachwytu. Hymn poezji 
rozśpiewał mu się ^  duszy. Niezna­
joma obrzuciła go wzrokiem pełnym 
chłodnego zdumtonla

Pociąg zbliżał się do miasta. Te­
ofil szedł w s roi 9 pałacu biskupa na 
spstkaaig n ? w l i a j i  życia.

XXVI.
Popołudnie było pochmurne i 

wietrzne. Deszcz wisiał niezdecydo­
wania nad ziemią w rozwlekłych bu- 
rawych chmurach.

Ptaki latały nerwowo i niśko. Z

sod ugorów pil -zcLżły zająca. Dwie 
bryczki przebywały wąBKą błotnistą 
grobdkę, aby się wydostać na szar­
szy trakt.

Marta jeubała sztywno, patrząe w 
nieruchomą dal. Ubrana była biało, 
choć dzień był tak pochmurny, a w 
kciorze tym nie było jej nigdy dc 
twarzy.

Za zakrętem na wzgórzu zaryso­
wały sie kształty białegc kościółka-

— Oiwkrają s'ę przed tobą nowe 
możliwości —  zabrzmiały w uszach 
Marty słowa Anki.

— Życie jest piękne! Nia njasz 
prawa go marnować—słyszała znów, 
jak sygnał ostrzegawczy, gdy w po­
czuciu mdłej bezsilności rozkrzyie- 
wała ramiona uad zdradliwym, za­
rośniętym stawem.

I teraz pragnienie śmierci było 
ntemniej silne od obojętnej rezygnacji. 
Tęskniła do ramion słodkiej i cichej 
nirwany, bo na niej oparta/twą wiar,* 
z tamtego brzegu.

A  Pan Bóg iud-rf maluczkich 
zasmucił się i odwróci) twarz zagnie- 
w«dą,

I nie wyszedł na spotkanie z mu­
rów małego białego kościółka, cttoć

posadzkę jego usłano czerwonym dy­
wanem.

lem,

A cała zyroda ukryła swe wdzię­
ki w mającym się za chwJę rozpłukać 
wonnym deszczu i rozdzierał? swe 
szaty na ponurym chłodnym wietrze.

Szeroko rozpostarła t>ię równa 
prosto droga. Złocił się krzyż ko­
ścielny w płachtach szarych chmur. 
Tli fil wzdrygnął się, gdyż nie wie­
dzieć czemu ucłyrzał w duszy swojej 
dziwni; słowa.

-  Ojcze, przebacz Im, bo nic 
wiedzą co czynią.

Obudzjii.e było oczekiwane, ale 
niemoto* przeto boiesne.

Tego wieczora nawiedziły go zwy- 
kłj wieczorne tęsknoty.

Atoja nikocjany chwiała się trwóż- 
nie na chłodnym przepaśtliwym wie­
trze.

XXVII.

jemntozo z obramowania krwawych 
nieśmiertelników.

XXVIII;

Tego wieczora ?5łty pokój był 
oświetlony pogodnym płomykiem lam­
py naftowej.

Przyjechał Rudolf, Anka uśmie­
chał;; się doń tace radośnie.

A Włodzimierz wyszedł na gangk 
i gwizdał przeciągle na psy.

Był to wieczór taki jak ledeu z 
wielu.

Par.ni Marta zniknęła za dr zwia­
ni' z zielonkawą matową, szybką.

A Tecf l wspominał niedawno przs- 
elętą dotychczasową linję swego tycia, 
jake sen.

— Śniło mi się, ; źe jestem kró­

Jesienne żółte liście usłały naokół 
ziemię 3 szeleszczącym §kobićrcem. Na 
klombach powiewały pióropusze bia­
łych i złocistych chryzantem.

Aieja biów zaczynała być przez­
roczysta i coraz rzadziej zwiastowała 
jakieś zmiany-

Teofil mzpocząf dłubie samotne 
wędrówki 30 alejach ogrodu, Śniiy 
u u  się częsio odjeżdżające pociągi.

Żal jego włóczył się po zezernia- 
niałych ugorach, jak białawre włókna 
babiego latu.

Na krcńiu ogrodu stał siary 
zmurszały kszyż. A tuż obok na 
drzewie umieszczona była i «alu;n a ka- 
piiczka drewniana.

Zt '.eniicja twarz Madonny, rzeź­
biona w drzewie, uśmiechała i ę ta-

Śnieg przykrył kolorowe liście 
miicTącvm całunem, Miasto dr: mało 
w półświetie zabłąkanych w zadymce 
latarni,

W pokoju Marty, ciepła różowa 
lamia, stojąca na biurku, rozświetlała 
łagodny mrok.

Niby biała plama leżał tam otwar­
ty list; Oezy przebiegły kilkakrotnie 
tiEść jego.

— „Ostnfecnie wybrałam Włodzi­
mierza. Zawdzięcza to ty^o  temu, #** 
jest piękny.

Zycie n o j :  ni.* zmieni się zupełnie 
bo je kochim i wierzę w j2go mo- 
żllwęśd".

Marta siedziała 2 twarzą bladą, a 
czoło przecięła jej pfortawa brózJe. 
Misia wyra.? tak. jak dia w^yBtkich 
ludzi. Bo prawd? swego uśmiechu 
kryła tylko dla jedaego przechodnia.
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